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Kaieuuari  praw os ław n y .

W czwartek, 6 ( 1 8 )  listopada, — św. Pawia ispow. 
W piątek, 7 (1 9) listopada — św. Jerona mu:z.
w  sobotę, 8 ( 2  0 ) listopada, Sob. ar. Michaiła.

W schód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 7 minut 2 5 rano.
„ zachodzi o godzinie 4 minut 4 wieczór.

W ysokość wody ua rzece Wiśle pod W arszaw a.
Stóp 3 cali 5.

K a l e n d a r z  r z y m s k o - k a t o l i c k i

W czwartek, 6 ( 1 8 )  listopada, —  św. Maksyma bisk.
W piątek, 7 ( 1 9 )  listopada, — św. Elżbiety królowej.
W sobotę, 8 (2 0) listopada — św. Feliksa Walezjusza wyzn.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Ukaz do „Rządzącego Senatu.
W celu  najregularniejszego i zgod n ego z in te­

resam i w ierzycieli zakończenia spraw banku handlow o- 
pożyczkow ego w M oskw ie, ogłoszonego  za n iew y­
płacalny i przychylając się do prośby m oskiew skie­
go zgrom adzenia g ie łd ow ego , po roztrząśnięciu w spól­
n ego przedstawienia M inistrów  F inansów  i Spraw ied li­
wości, uznaliśm y za w łaściw e zlikw idow anie spraw  
banku handiow o-pożyczkow ego w M oskw ie, poruczyć 
oddzielnej komisji likw idacyjnej, działającej ua zasa­
dzie następujących przepisów:

1. K om isja likw idacyjna sk łada się z sześciu cz łon ­
ków i prezesa. Prezesa i czterech członków  mianuje 
M inister F inansów , za porozum ieniem  się z M inistrem  
Spraw iedliw ości, a dw óch członków  wybiera m oskiew ­
ski kom itet g ie łd ow y  z najznakom itszych handlujących  
przy g ie łd z ie  kupców.

2. W szystk ie  prawa i obow iązki pod w zględem  
poszukiw ania majatku i zarządzania takow ym , nada­
ne zarządom upadłości w ed łu g ustaw y o n iew yp łacal 
ności handlow ej, przechodzą na komisję likw idacyjną.

3. W szystk ie pretensje do banku handlow o-p  >- 
życzk ow ego m eldują się kom isji likw idacyjnej, ale ta 
ostatnia nie oczekując na oznajm ienie tych pretensij, 
sporządza ua podstaw ie bankowych ksiąg i dokum en­
tów , przybliżone obliczenie zaspokojenia w ierzycieli.

4 . R izd z ia ł d ługów  na rodzaje i kategorje d o k o ­
nyw a kom isja likw idacyjna stosow nie do ustaw y o 
niew ypłacalności, przyczem  d ługi, oparte na prawnych  
operacjach banku h and iow o-p ożyczk ow ego, w żadnym  
razie nie m ogą być zaliczone dc 4-ej kategorji.

5. K om isja likw idacyjna zastępuje zarząd upadłości i 
na mocy art. 1 ,910 ust. o n iew yp ł. handl. stanow i w 
pow ierzonych jej sprawach, do czasu ich ukończenia, 
niższą instancję sądu handlow ego.

6. P o  w ykonaniu w szystkich obow iązków  przez 
kom isję likw idacyjną i po uprawom ocnieniu się jej po­
stanow ień o zaliczeniu d ługów  do w łaściw ego rodzaju
1 kategorji, komisja przedstawia do ostatecznego za­
tw ierdzenia M inistra F inansów : a) szczegółow e spra­
wozdanie z w szystkich sw ych czynn ości, 6) ogóln y  ra­
c h u n e k  majątku i d ługów , c) przybliżone obliczenie  
zaspokojenia.

Senat Rządzący nie zaniedba w ydać, dla w ykona­
nia n iniejszego , w łaściw ych rozporządzeń.

N a oryginale W łasną J eg o  Cesarskiej M ości ręką 
podpisa jo:

„ A L E X A N D E R ”.
Liwadja.

30 października 1875 roku.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji,
2 5 października r. b., a w a n s o w a ń i z o ś t a f i:’ n a w a- 
k a n s e :  polowej artyłerji pieszej: brygad artylerji 3-ej gwar- 
dji i grenadjerów" porucznicy: Zaszczuk  i W  or o now —  na

t a b s - k a p i t a n o  w; podporucznicy: Ł u ck i  i K olubakin—
p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Blomquist, Wielin i S a ­

li .diew  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  grenadjerów: 2-ej: poru­
cznicy: Ostromyśleński i Achszarumoic— nu s z t a b s-k a p i- 
t a n ó w ;  podporucznik Pleszczejew— na p o r u c z n i k a ;  cho­
rążowie: B aum gart, lsajew, iłorniiowicz, Malinowski, Kom - 
paniec, Ililtzebach  i Perschke —  na p o d p o r u c z n i k ó w :  
3-ej: chorążowie: K onradi i M ichajlow  —  na p o d p o r u c z ­
n i k  ó w; potowych: 4-ej: porucznicy: Popkow  i znajdujący się 
przy micliałowskiej akadcmji artylerji Sawisko  — z pozostawie­
niem przy tejże ukftdeinji — na s z t a b  s-k a p i t. a n ó w; cho­
rążowie: Rauba, M artynow 2-gi, Matiuszenko i 3  mir no w—-nu 
p o d p o r u c z n i k ó w ;  6-ej: chorążowie: Sobolew, DemjailO- 
wicz i baron von der Osten-Sacken —  na p o d p o r u c z n i ­
k ó w;  7-ej: sztabs-kapitan StiepanOW— na k a p i t a n a ;  poru­
cznicy: Tomilin, Winogradów  i B u rg er— na. s z t a b s-k a p i- 
t a n ó w; chorążowie: Gorielow, SulkiewicZ  i Ganiczew — na 
p o d p o r u c z n i k ó w ;  8-ej: porucznik M ilkiewicz- Wołcza-

 nB s z t a b s - k a p i t a n  a; choiąży Iwanow  —  na p o d-
p o r u c z n i k a ;  1 0 -ej: sztabs.kapitanowie: M ierkułow, H ula ­
niem  i Kremieniecki— na k a p i t a n ó w ;  porucznik Waeiu- 
chnow— na s z t a b s-k a p i t a n a; chorąży Albicki—  na p o d ­
p o r u c z n i k a ;  artylerij fortecznych: warszawskiej: chorążowie:
FUatjew i Timofiejew— na p o d p o r u c z n i k ó w ;  rowogieor-
giewskiej: sztabs-kapitan il olewaczeto— na k a p i t a n a ;  pod­
porucznik D ubrow in— na p o r u c z n i k a ;  chorąży Koreniew-
8 k i— na p o d p o r u c z n i k a ;  iwangrodzkiej: sztabs-kapitan
Ł u k in — na k a p i t a n a ;  podporucznik W asiljew --  na p o r u ­
c z n i k a ;  chorąży Iwanow  (Michał)— na p o d p o r u c z n i -  
k a; zaliczeni do polowej artylerji pieszej porucznicy: arsenału 
warszawskiego okręgu wojskowego B a d u lin  i okręgowego skła­
du artylerji warszawskiego okręgu wojskowego Matwiejew— na 
8 z t a b s-k a p i t a n ó w, z pozostawieniem na zajmowanych 
posadach i w tejże artylerji; polowej artylerji konnej: dowódca 
6-ej baterji nowego składu artylerji konnej, kapitan Pieńkow­
sk i— ra p o d p u ł k o w n i k a ,  z pozostawieniom na zajmowa­
nej posadzie; zaliczony do artylerji miejscowej, chorąży nowo- 
gieorgiewskiej rrtylerji fortecznej Siw iaków — na p o d p o r u ­
c z n i k a ;  w s k u t k u  e g z a m i n u ,  junkier 2 -oj konstanty­
nowskiej szkoły Andrejew  (Włodzimierz)— na c h o r ą ż e g o ,  
do 10-ej brygady artylerji, z starszeństwem od 4 sierpnia roku 
bieżącego.

Okólnik M inistra Finansów do izb skarbow ych  
i rządów  obw odow ych.

(27 października 1875 roku, N r. 1326).

O  z a s t o s o w a n i u  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o ­
n e j ,  9 c z e r w c a  1873 roku, u c h w a ł y  R a d y

W  ogó le  otrzymano dochodu z balu 468 r. 96 k. 
W ydano na urządzenie go  . . . . 67 „ 67 „

Pozostało  czystego dochodu 401 „ 29 „ 
Oprócz tego  ua rzecz hercegow ian ofiarowali w spół- 

P a ń s t w a  o o p ł a c i e  p r z y  p o d w y ż s z e n i u  pracow nicy D ziennika  Gubernjalnego i robotnicy drukar-
p ł a o y .  ni gubernjalnej 11 rub. 50 kop,

P rzy zastosow aniu N ajw yżej zatw ierdzonej, 9 cz er -j  W  ogó le  na pow yższy cel zebrano 412 rub. 79 k. 
wca 1873 r., uchw ały Rudy Państw a o op łacie od p ła- ; j j  o , , -j • •« , , -
cy przy jej podwyższeniu i przy wejściu do s łu ż b y ,1 odeJr%no 31 P ^ z ie r m k a  (12 l.stopada), z kancelarj. 
rządowej, podjęte zostały następujące kwestje: gubernatora do prezesa st. petersburgskiego oddziału

a) C zy podlega ustanowionej przez prawo z 9 ezer- słow iańsk iego komitetu dobroczynności, 
wca 1873 r. op łacie osoba, posada której, w ed ług no-

* W  dniu 26 października (7 listopada) r. b., danew ego etatu, podw yższona jest w klasie.
b) Czy należy strącać od osób, które zajm ow ały _ 

posady zwinięte w edług nowych etatów i zostały m ia- było w m ieście Ł o m ż y  am ato rsk ie  p rzedstaw ien ie , ua 
nowaue na now e posady.

c) Czy podlegają opłacie osoby czasow o pełn iące
obowiązki i zatw ierdzone na takow ych z powodu wpro­
w adzenia now ych etatów

opłacenie w pisów  za niezam ożnych uczniów  m iejsco  
w ego gim nazjum . W id ow isko  sk ładało się z 3 -ch  ko- 
medji: „Po ślu b ie”, „Zachód słońca”, „Pam iętnik, czyli

d) Czy należy strącać z płacy takich osób, które , lekcJa <*ytanifc." D ochodu  w płynęło  do kasy rub. 313  
przy wprowadzeniu n ow ego etatu w jakiejkolw iek  bądź j kop. 29; koszta w yniosły  rub. 57 kop. 78; otrzymano
w ładzy, przechodzą na posadę do niej z innych władz 
lub po raz pierw szy wstępują do służby.

e) G zy  podlegają op łacie osoby, m ianowane na usta­
nowione przez now e etaty posady z prawem do rang, 
ale bez prawa em erytury.

Po zestaw ieniu  pom ienionych kwestij z prawem  z 9 
czerw ca 1873 r. o opłacie przy pow iększeniu  p łacy  
osobom  będącym w służfiie rządowej i przy wejściu do 
służby, kw estje te, za porozum ieniem  się mojem z Z a ­
rządzającym  K ontrolą Państw a, rozstrzygnięte zostały  
w następujący sposob:

1. P oniew aż osoba, posada której w edług now ego  
etatu podw yższona jest w klasie, nie otrzym ała nom i-

więc na czysto rubli 255 kop. 51, które obrócone zo­
sta ły  na opłatę wpisów  za 26 uczniów.

* Na koacercie W M i echowi e ,  danym  w październiku  
r. b. na dochód tam ecznego szpitala św . A nny, zjazd ob y­
wateli z okolic b y ł liczny, i tym ostatnim g łów n ie  za-' 
wdzięcząc należy sow ite dochody, jak ie przynoszą zaba­
wy organizow ane tam od lat k ilku. Szpital m iechowski 
do^dziś m ieścił się w najętym domu, a szczupłe środki 
utrzym ania, jakiem i rozporządzał, na d ługo nabycie na 
własność domu uniem ożliw iały. D opiero liczn ie urzą-

nacji na nową posadę, ale pozostała na poprzedniej, , , .. . .  , ,
przeto niem a podstawy do ściągnięcia od niej ustano- dzanu tnm ^ b a w y  filantropijne, stały się dzielnym  środ­

kiem do zgrom adzenia funduszów, i dziś szpital mie 
chow ski posiada już dwa dom y m urowane, pobudow a­
ne przeważnie ze składek.

w ionego przez prawo z 9 czerw ca 1873 r. strącenia 
z płacy.

2. W obec tego, że przy m ianowaniu na ustano­
wione przez now e etaty posady takich osób, poprze­
dnie etaty których, w ed łu g  n ow ego etatu są zw in ięte, » ,, T. . , , . . . . .
osoby te otrzymują zupełn ie nową posadę, powinny one . G az‘ K te l  *  n081> ze na północno-zachodniej gra- 
p odlegać ustanowionej przez prawo z 9 czerw ca 1873 r. jnioy gubernji k ieleck iej, w lesie  do dóbr K rasna nale- 
opłacie. jżącym , w  m iejscowości zw anej D łu g i K ąt, odkry to  p0‘

3. P oniew aż opłata od p łacy  z j k iejkolw iekbądź kład Węgla kamiennego trzy stopy gruby; ślady w ęgla  
piosady powinna b jć  ściągnięta ty lko wtedy, k iedy zaj- uwidoczniają się także we wsi Zbrzy, na poludnio-za-
mująca tę posadę osoba zaczyna korzystać z wszyst 
kich praw do tej posady przyw iązanycń, w skutku  
czego przy m ianowaniu do czasow ego sprawowania o- 
bowiązków nie należy ściagać opłaty  od p łacy, przeto 
osoby czasow o pełn iące obowiązki i zatw ierdzone w 
nich z powodu w prow adzenia ńowych etatów, p od lega­
ją przy tern zatw ierdzeniu ustanow ionej przez prawo z 
9 czerw ca 1873 r. op łacie od  płacy.

4. U stanow iony w 3ej uwadze do punktu 1-go  art. 
1-go  prawa z 9 czerwca 1873 r. przepis n ieściągania  
opłat z powodu wprowadzania nowych etatów, ściąga  
się tylko do tych osób, które ju ż zajm ow ały od p ow ie­
dnie posady w tej samej w ładzy, w której Wprowadzo­
ny jest now y etat. D la  tego  osoby, wchodzące na po­
sady w jakiejkolw iekbądź w ładzy przy wprowadzeniu  
do niej now ego etatu z innej w ładzy, lub nowo przyj­
m owane do służby do tej w ładzy, pow inny podlegać  
strąceniu z płacy.

5. P on iew aż uwaga 1-a do punktu 1 -go  art. 1 -go  
prawa z 9 czerw ca 1873 r., o uw olnieniu  od opłaty  
przyjm owanych do służby bez prawa do rang i em e­
rytury nie m oże ściągać się do osób, m ianow anych na 
posady w ed ług now ych etatów  z prawem do rang,

I ale bez prawa do em erytury, przeto takie osoby, jako  
j korzystające pod w zględem  awansowania w rangach z 

praw służby rządowej, podlegają ustanowionej przez 
pom ienione prawo op łacie od płacy.

chodzie M oraw icy.

WlADOMOSCd MIEJSCOWE.
* Tydzień handlow y. Nadspodziewanie wcześnie nastą­

pione u nas i w całej Europie zimna nie trwały długo i juź w 
początku minionego tygodnia ustąpiły miejsca łagodnej jesiennej 
atmosferze. Z ustąpieniem zimna znikł zarazem jedyny powód, 
wywołać mogący poprawę usposobień na ryukaeli zbożowych za­
granicznych; przedłużająca się bowiem przy łagodnej tempera­
turze żegluga może jeszcze długo trwać i zaopatrzyć w transporty 
miejsca konsumcyjne zagraniczne.

W Anglji interes był ospały, a ceny niższe, gdyż przy cią­
gle trwających dowozach, kupcy operują ostrożn ie^ Dowozy psze­
nicy ze Wschodu głównie są znaczne. W Paryżu oddziaływa 

znaczny zapas znajdującej si: mąki, wywołując na targach pro­
wincjonalnych obniżenie. W Niemczech wystąpiły chwilowo wię­
ksze żądania, rcflektanci jednak nic chcą się na podwyżkę cen 
zgodzić.

Na targu warszawskim zmniejszone dowozy osią z powodu 
złych dróg, oddziaływały na podwyżkę cen dobrych gatunków

tner 
z Suw ałk .

Cukier: Obroty w interesie rafinady i mączki w tygodniu
minionym były dość ożywione; uskuteczniono rozmaite tranzak- 
cje tak dostawowe, jak i towarem miejscowym po cenach na­
stępujących: Hermanów w pojedynczych beczkach rs. 4 ,1 7 1/»»
Oryszew rs. Ostrów około 300 beczek rs. 4 ,05 , Ły­
szkowice, Sauniki, Guzów, Leonów oienkokrystaliczny w mniej­
szych partjach i pojedynczych beczkach po rs. 4 ,0 5 , Leonów 
grubokrystaliezny rs. 4 ,0  8% , Józefów w głowach rs. 3,9 5, rą­
bany rs. 4 ,0 5 , Czersk w głowach około 100 beczek rs. 3 ,90 , 
w kostkach rs. 3,9 7 '/2, Dobrzelin w partji po rs. 4, Michałów 
w kostkach po rs 4,0 5, Lubno po rs. 3,9 5. W  piątek po po­
łudniu nabyto 7 0 beczek Hermanowa i 3 5 Łyszkowic z dosta­
wą w grudniu po rs. 4,12'/*  za kamień 24-funtowy. M ączki 
ruch również bardzo ożywiony, ceny od początku do końca ty­
godnia stale się podnosiły. Płacono rs. 8 ,22%  — 8,25— 3,80 
a w końcu cokolwiek wyżej. Nadeszle dwie partje z nowo w 
ruch wprowadzonej fabryki Model osiągnęły: pierwsza partja rs. 
3,2 2% , a następna rs. 3,2 5. W piątek po południu nabyto 
3,000 pudów Krasińca i Młodzieszyna z dostawą na grudzień i 
styczeń po rs. 3,2 7%  za kamień 2 4-funtowy. \V ogóle tenden­
cja w interesie mączki utrzymuje się zwyżkowa.

Ł o ju  rosyjskiego sprzedano partję na dostawę z pierwszą 
wodą po rs. 5,4 0 za pud, obecnie nie można po tej cenie na­
być.

W ełna: Od ostatniego sprawozdania ruch w interesie tego 
produktu u nas był średni. Sprzedano 500 pudów wełny char­
kowskiej do Tomaszowa po 19 '/2 rs., 600 pudów takiejże fab. 
Gelblum z Tom. po rs. 18 ,60. Komisjoner tutejszy nabył dla 
Łodzi partję węgierskiej wełny będącej na składzie po 15 rs. 
za pud. Z towaru krajowego sprzedano kilkaset cetnarów do 
fabryk tutejszych po cenie od rs. 7 6 — 9 3 za cetnar. Intere# 
z powodu zastoju w graniczących z nami targach zagran:cznych 
pod naciskiem. (G az. H and.

O  p ow yższetn  zaw iadam iam  izb y  sk arb ow e i rządy pszenicy, gorsze zaś gatunki, obficiej sprowadzane koleją teres- 
o b w o d o w e  do  sto so w a n ia  się . • polską, były zaniedbane. Pszenica  gatunków wyborowych o-

1 'siągnęła rs. 7 — 7,40, jasna, pstra i szklista rs. 6 ,9 5 — 7, do-

* Urzędnik kancelaryjny wydziału dóbr rządowych Siedle- bra pstra i czerwona czysta rs. 6 ,4 5 — 6,90, gatunki obsadzo-
ckiej Izby Skaibowej, regostrator kolegjalny Teodor Korolkow, ‘ ne rs. 6,60 —  6,50, średnie według jakości i czystości rs. 6,50
na własne żądanie, przez postanowienie Tzby z 29 października i _ 6jS0) za ord jne wyrośnięte )ub 8molne od r8. 5 8 0 _
r. b ,  u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y .  i r>

6,15 za korzeći A yta  dowozy były dośó znaczne; poszukiwa-

P rzy jech a li do W arszaw y: jen era ł-le jtn a n t Feuch- \ ne przez m,yna^ .  wiatrac^ ch W o PoJ^ żk« 15 ~
1— Z zagran icy; rzeczy w ls iy  radca stanu Golowin, —  22 koP" płacono za ziarno wyborowe rs. 5 5,10, za śre­

dnie rs. 4,95 — 4,80, za ordynaryjne rs. 4 ,40— 4,50 za korzec 
Jęczmienia dowozy średnie: płacono za dwurzędowy rs. 4 ,80—

• 4,95, za czterorzędowy rs. 4 ,20  —  4,65 za korzec. Owsa do- 
— ! wozy berdzo znaczne; płacono za gatunki wyborowe rs. 3 — 3,15, 

%a średnie rs. 2,70 — 2,85, za ordynaryjne rs. 2,55 — 2,60 za 
korzec. Grochu nie dewieziono. Fasola osiągnęła rs. 6,6 0—

* D nia 26 października (7 listopada) W Dl. PetlfOkO- j *>,7® za korzec. Siemię lniane rs. 6— 6,30 za korzec. Ceny
Wie, w sa'i klubu R usk iego, urządzony był, z inicjaty- m ąki utrzymały się bez zmiany.
w y ru sk ieg o  tow arzystw a , bal Dd k o rzy ść  rodzin  s ło - 1 Okowita z woczi tku tygodnia przy szczupłych dowozach wy
w iań sk ich , k tóre u c ierp ia ły  w sk u tk u  p ow stan ia  w B o -  źej była płaconą, w ostatnich dniach ceny cokolwiek się obni-
ś n j i i H e r c e g o w in ie . żyły.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Z INNYCH GUBERN1J.
* P osiedzenia Najwyżej ustanowionej kom isji Orga­

n izacy jnej do udziału  Rosji w w ystaw ie  h ig jea iczne j 
W Brukseli, odbywają się, jak donosi R usk. In w ., bar­
dzo czynnie. W e  w torki, zgrom adza się co tydzień  
jeden  z największych oddziałów  k om isji—piąty, zaw ie­
rający w sobie całą h igjenę społeczną i łączący w  
sobie największą liczbę członków  komisji. D o  tego  
oddziału wchodzi, w ed łu g  program atu brukselsk iego, i 
urządzenie szkół- P oniew aż w szystko co dotyczy szkol­
nej h ig jen y  rozrzucone jest pu wszystkich oddziałach  
program atu, przeto komisja organizacyjna, w celu  d o­
godności robót, postanow iła kupić w szystk ie kw estje  
h igjeny szkolnej w komisji utworzonej pod prezydencją j e ­
dnego z członków  kom isji,jenerał-m ajora K ochow sk iego , 
przy muzeum p edagogicznem  w ojskow ych zakładów  nau­
kowych. W  komisji tej do h ig jen y  szkolnej, która 
stała się w  taki sposób jednym  z oddziałów  kom isji 
o-ganizacyjnej, przyjmują udział w szyscy  specjaliści 
w kwestjach h igjeny szkół. W  g ro n ie  ich pow stała  
m yśl o konieczności założenia przy muzeum  p ed agog i­
cznem  osobnego oddziału  dla w ykładania h igjeny spo­
sobem poglądow ym . W n iosek  o uorganizow aniu h i-  
gjen icznego muzeum  był um otyw owany tern, że trw a­
łe  przysw ojenie sobie higjenicznych  przepisów  życia  
w tedy ty lko jest m ożliw e, k iedy zrozum iałe są dla  
wszystkich podstawy, na których opierają -się podobne 
przepisy. A le  poznanie tych podstaw, i chociaż by o -  
góln e, ale prawdziwe ich przedstawienie, m ożliw e jest dla 
ludzi, którzy nie uczyli się auatomji, fizjologji, ohemji 
i innych nauk ściągających się do h ig jen y , ty lko  za  
pośrednictwem  pom ocy p og ląd ow ych , system atycznie 
dobranych w tym  celu  w kształcie muzeum  p ed agog i­
cznego.

W zrastająca w szędzie życzliw ość dla zadań h ig je ­
ny, w yrażała się bardzo w ybitnie i ze strony licznych  
władz M inisterstw a W ojny. Tak naprzykład, na w y ­
staw ie m oskiew skiej, oddział techniczny M inisterstwa  
W ojny w ystaw ił w iele  przedm iotów  ściągających się  
do dziedziny higjeny; wszędzie zaprowadzone są w  
wojsku lekcje h ig jen y  dla oficerów i żołnierzy; miane 
także były odczyty  w nkademji sztabu jen era ln ego  i t. d . 
Teraz życzliw ość dla celów  w ystaw y brukselskiej wyraża  
się jeszcze wybitniej. N a posiedzeniu p iątego oddziału  
komisji organizacyjnej, jen erał-m ajorK ooh ow ski oświad­
czy ł, że w skutku jeg o  przedstaw ienia głów nem u naczeU
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nikowi zakładów wojskowo-naukowych, postanowione 
zostało bezzwłocznie przystąpić do organizacji projekt.) 
wanego muzeum higjenioznego i w tym celu zostały 
wyasygnowane niezbędne sumy. P on iew aż  i na o rg a ­
nizację oddziału higjeny szkół w ogóle, dla wystawy 
brukselskiej, główny zarząd zakładów w ojskow o-nau­
kowych nie szczędzi funduszów, przeto można m n ie ­
mać, że organizowany przez takow y oddział higjeny 
szkolnej, wraz z wzorowem muzeum higjenicznem , sp raw 1 
w Brukseli tak sam o  korzystny wpływ, jak na wystawie 
jeograficznej,w Paryżu, gdzie ja k  wiadomo, zeszłego la ta’ 
jeograficzny oddział muzeum pedagogicznego zakładów 
wojskowo - naukowych otrzymał pierwszą nagrodę.

* Z zamieszczonych w Ruskim Inwalidzie wiadomości 
szczegółowych o podróży wyprawy uaukowo-handlowej
W Chinach, zostającej pod kierunkiem  podpułkownika 
ze sztabu jenera lnego  Sosnowskiego, podajemy co na­
stępuje.

Z Chankou, gdzie członkowie wyprawy spędzili o- 
koło dwóch miesięcy, przedsięwzięli oni najważniejszą 
część swojej podróży, począwszy bowiem od tego p u n k ­
tu, wypadało im badać troskliwie drogę  wiodącą z 
ognisk handlu chińskiego do granic Syberji zacho­
dniej, oraz wyjaśnić znaczenie tej drogi, w widokach 
zawiązania w tym kierunku stosunków bezpośre­
dnich handlowych pomiędzy Rosją a targam i we- 
wnętrznemi cesarstwa Podniebieskiego; nadto musieli 
oni walczyć z“ trudnościami, jak ie  przedstawia ta po ­
dróż, począwszy zwłaszcza od wrót zachodnich wiel­
kiego m uru  chińskiego, przez miejscoweści całkiem 
prawie nieznane europejczykom i znajdujące się częścią 
w stanie anarchji.

W ypraw a opuściła Chańkon 11 stycznia r. b. 1 
udała się w górę rzeki Chan-tzian, na trzech łodziach 
eskortowanych przez kanonjerkę chińską rzeczną, u- 
zbrojoną w dwa działa z żelaza lanego, kalibru 6-fun- 
towego. Ponieważ rzeka Chan skrapia  trzy na jbogat­
sze prowincje Chin: u swych źródeł— prowincję Cńu- 
bei, w środku  zaś i w górze swego biegu— prowincje 
Syczuań i Szen-si, nadto zaś stanowi część tej drogi 
poprzecznej, której zbadanie należało do liczby zadań 
w yprawy, — przeto członkowie tej ostatniej zwrósili 
szczególną uwagę na gruntowne zbadaaie własności 
tej rzeki na całej jej długości, ażeby zdać sobie sp ra­
wę należytą ze stopnia jej przydatności do przedsię­
wzięć przemysłowych. W  tym celu, przez cały czas 
trwania podróży, zapisywana była marszruta szczegó­
łowa oraz dokonywane były odjczasu do czasu pomiary 
głębokości i szerokości je j  prądu.

R zeka Chan-tzian w ypływ a dwoma ramionami z gór 
Baczżun-szań i Tchaj-be-szań, w dalszym zaś k ie ru n ­
ku swym na wschód, płynie z początku przez wynio­
słą płaszczyznę, mającą 1,500 stóp wysokości nad po­
ziom morza, w średkowym zaś b iegu  swoim przecina 
wspaniały szereg gór Da-boszań *); naśtępnie zwraca 
Się k rp to  ku  południowi i wpada do głównej arterji 
państwa— do rzeki Jan-tsy-tz ian . W  górze rzeki Chan 
znajduje się „znakomite* miasta Chan-czżun-fu, przy 
ujściu zaś je j— targ  „świata całego* Cbaykou.

Pod względem żeglugi parowej, bieg rzeki C han-  
tziau można podzielić na trzy części. W  niższej swej 
części— 1,400 li **) czyli 730 wiorst—od Chankou do 
wielkiej osady handlowej Lo-ehe-kou, rzeka ta  jest ze 
wszech miar dogodna do żeglugi parostatków mających 
znaczne zagłębienie; pomiary dawały niekiedy 18 i 
więcej stóp, jakkolw iek  natrafiano na mielizny, lecz 
przeważnie wzdłuż brzegów, i to jedyn ie  w czasie niz- 
kiego stanu wody. YV każdym razie, zdaniem człon­
ków wyprawy, ruch parostatków zanurzających się w 
wodzie na 10 stóp, jest tu pod wszystkiemi względami 
możebny. P rąd  rzeki jest w tej części spokojny i 
równy, dochodzi w węższych miejscach do 3 — 5 stóp 
na sekundę. Brzegi są odsłonięte: częścią nizkie, pia- 
sczyste, mające na sobie wyraźne śladv walki z w y le ­
wami; częścią zaś nieco wyniosłe, gliniaste i rzadko 
kiedy odległe jeden  od drugiego mniej jak  o 100 sążni.

Po  obu stronach, począwszy od Chankou, widać 
pola zasiane ryżem i plantacje bawełny; w zdłuż  brze­
gów ciągnie się szereg nieprzerwany wiosek i fo lwar­
ków, wyglądających z za gęstej zieloności wierzby i 
trzciny i zasłoniętych od strony rzeki wysokim wałem 
usypanym z ziemi. S tatki żeglujące tu znaleść mogą 
w  tych wsiach i folwarkach, za tanie pieniądze, paliwo, 
a r tyku ły  żywności i wszelkie przedmioty potrzebne w 
drodze. N iektóre z tych wsi są dość ludne, trudniące 
się handlem bawełną; tuż znajdują się F an -czen—zn a­
czny punk t tranzytowy, Lo-che-kou, miasto położone 
nad rzeką spławną wpadającą do Chan-tzianu, liczące 
60,000 mieszkańców i mogące liczyć bezwątpienia na 
Świetną przyszłość w razie rozwoju środków przewozu.

O d Lo-che-kou, czyli raczej od Tziń-kou , wioski 
położonej o 60 li powyżej, charak te r  miejscowości 
zmienia się stanowczo: dolina zwęża się odrazu z po­
wodu wzgórz skalistych, będących odnogami D abo- 
szauu, znanego tu pod nazwą „łańcucha zło todajnego” 
(U-tan-szań). O tej miejscowości istnieje podanie, j a ­
koby w wielu jej punktach miały znajdować się św ią­
tynie pogańskie wykute w skałach i mające wszystkie 
meble i sprzęty odlaue z brył szczerozłotych,, wydo­
bytych z U-tan-szan ia . P łukaniem  złota trudni się tu 
niewielka partia  włościan, w czasie wolnym od za tru ­
dnień w polu; nie potrzeba tu żadnych usiłowań: usu­
nąwszy wierzchnią warstwę gliny i kamieni, odsłania 
się piasek zloty. W ydobywane tu zło to  nabywają 
sklepy czochowe ***) i odprzedają takowe za cenę w

* ) N uzw a ta ,  p o c z e rp n ię ta  z ch ińsk ie j je o g ra f j i  p ań s tw o ­
w e j, n ie  j e s t  z n a n a  lud n o śc i m ie jscow ej, k tó ra  nazyw a ten  ła ń ­
c u c h  g ó r  U -tan -szań .

**) „ L i“ —  m ia ra  d łu g o śc i, ró w n a ją c a  się 2 6 0 2y 3 sążn ia .
* * * )  „C zoch“ — d ro b n a  m oneta , ró w n a ją c a  się ' / 5 — '/s naszej 

k o p ie jk i, j e s t  to  bow iem  m o n eta  fik c y jn a , m ająca  k u rs  ro zm aity  
W różnych prowincjach Chin.

trójnasób droższą. Ponieważ wydobywanie złota jest 
wzbronione, przeto nie ma akcyzy ustanowionej za 
prawo trudnien ia  się tym przemysłem ; poszukiwacze 
złota opłacają się jedynie  od czasu do czasu najbliż- 
8>ym władzom, lub też wnoszą pewną opłatę roczną 
od każdej sekcji eksploatowanej.

* D o  Odeskiego Wiestnika piszą o n a s tę p u ją c y c h c ie ­
kawych odkryciach archeologicznych, dokonanych w ro­
ku bieżącym w Krymie: 1) w Kierczu znaleziono dwa 
medaljony bizantyńskie, pod szlem, z wyobrażeniem 
Bogarodzicy i św. J a n a  Chrzciciela; 2) w Chersone- 
zie (w okolicach Sewastopola) znaleziono płaskorzeźbę 
na tablicy łupkowej, wyobrażającą św. Sawwę Suraż- 
skiego (czczonego przez ludność miejscową); tablica 
ta ma 2a/3 cala wysokości i l 1/* cala szerokości; 3) 
odkopano kilka kamieni (gemmae); pomiędzy niemi za­
s ługuje na uwagę herb  banku św. Je rzego , znaleziony 
w Teodozji, i 4) kilka monet starożytnych i pieczęci 
ołowianych; z tych, pieczęć miedziana probiercza t a ­
tarska budzi wielki interes. P .  Kibalozycz, do które­
go należą wszystkie te zabytki starożytności, ma za­
miar oddać je  pod ocenienie moskiewskiego T ow arzy ­
stwa archeologicznego, wraz ze sprawozdaniem z roz­
kopywać dokonanych przez niego w gubernji czerni- 
howskjej, gdzie znalazł on przedmioty z kamiennego 
okresu istnienia człowieka i odkopał w m. Borznie sta­
rożytny m ur forteczny. H erb  banku św. Je rzego  o- 
fiarowany został przez niego Najjaśniejszej Pani, za 
posredmctwem M inistra D w oru  Cesarskiego.

* Wyprawa szw edzka nad rzekg Jenisej. —  D nia  18
września przyjechali do Jenisejska, parostatkiem p. B a ­
landina, ja k  donoszą B ir i. Wiad., członkowie wyprawy 
naukowej szwedzkiej, która wyruszyła na początku 
lipca r. b. z TromsG, w Szwecji, na pokładzie statku 
żaglowego, mając 70 ludzi osady i żołnierzy. W iado­
mo, że wyprawa ta urządzona została kosztem fundu­
szów prywatnych. Po  dradze wyprawa zawijała do 
Archangielska i wpłynęła następnie na morze Karskie , 
gdzie jakkolw iek  natrafiała na krę, wszelakoż dzięki 
bardzo gorącemu latu i nieobecności wiatrów północnych 
i północno-wschodnich, podróżnicy wpłynęli pomyślnie, 
3 sierpnia, do ujścia Jeniseju. Ztąd statek żaglowy 
udał się z powrotem, członkowie zaś wyprawy przesie­
dli się z trzema majtkami do szalupy i przebywszy o- 
koło pięciuset wiorst w górę Jeniseju , napotkali pa ro ­
statek p. Bałandina, wracający z ładunkiem ryb. P o ­
dróżnicy przyjęci zostali gościnnie przez p. Jaczm ie- 
niewa, zarządzającego parostatkiem, i odbywając na jego  
pokładzie dalszą żeglugę, w chwilach w których parosta­
tek zatrzymywał się, uzupełniali gorliwie swoje zbiory 
naukowe. Jed en  z członków w ypraw y jest mineralogiem, 
drugi botanikiem, trzeci zaś astronomem; ten ostatni 
jest profesorem uniwersytetu w Upsali. Dwóch z nich 
nie zna wcale języka ruskiego, trzeci zaś, po N orden- 
schjeld, który bywał w Rosji, może rozmówić się nie­
co po rusku. Pow iada on, że istnieje zamiar przed­
sięwzięcia w roku przyszłym podróży statkiem paro­
wym, dla stanowczego przekonania się o możności p ły ­
wania na pełnem morzu (Lodowatem ) w ciągu cze rw ­
ca, lipca i sierpnia, miesiące te bowiem, zdaniem pro­
fesora, najbardziej sprzyjają żegludze na północy. N a 
parosU iku p. N ordensehje ld  wypytywał się szczegóło­
wo p. Jaczmieniewa o mieszkańców miejscowych. O wy­
praw ach posianych przez nasze Ministerstwo D róg  K o ­
munikacji dla zbadania rzek syberyjskich, uczeni szwedz­
cy mówili z wielkiem spółczuciem, znajdując takowe 
bardzo na czasie ze względu ,na otwarcie komunikacji 
przez ocean L odow aty . Za dwa dni wyjadą oni do 
Rosji europejskiej i zamierzają zwiedzić po drodze 
kilka zak ła ió w  górniczych uralskich.

Z okoliczności zam iaru  posiania w roku przyszłym 
parostatku szwedzkiego, byłoby wfeloe dla mieszkań­
ców Wyberji pożądań em, gdyby w wyprawie tej wzięli 
udział rosjanie, zwłaszcza pp. L a tk in  i Sidorow, znani 
z troskliwości o interesu północy, ja k  również rep re ­
zentanci ze strony Ministerstwo M arynark i i D ró g  
Komuuikacij; możnaby się wtedy przekonać stanow­
czo o możności żeglowania na morzu Karskiem i ocea­
nie Północnym koło zatok Obskiej i Jenisejskiej.  Co 
się tyczy tej ostatniej, podanie niesie, że przechodziły 
kiedyś tamtędy okręta holenderskie, czemu można wie­
rzyć poniekąd, świątynie bowiem tameczne posiadają 
dwa dzwony z napisami holenderskiemi, dzieje zaś u- 
kazania się tych dzwonów nie są wcale znane.

* Z Baku piszą do gazety Kaukaz, że 1 4  paździer­
nika, w g rup ie  źródeł oleiu skalnego Nr. 13, należą­
cej do spółki Burmeistra, przez otwór prześwidrowa- 
ny zaczęła tryskać fontanna oleju skalnego i tryska 
dotąd. W przecięciu tryska codziennie przeszło 200 
tysięcy pudów. Przedsięwzięte zostały środki dla ure­
gulowania tego źródła.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

B e r l i n ,  16 listopada. Wykryto dwóch szerzycieli 
fałszyw ych wiadomości o zawieszeniu jakoby w ypłat 
przez tutejszą  firing bankową S. Abel junior. Wzbronio­
ny im u s t a ł  wstgp aa giełdg i oprócz tego odesłano  
ich po ukaranie do prokuratorji państwa.

D u b r o w n i k  (Raguza), 15 listopada. Ośm bata- 
ijonów tureckich, które w yszły  były z Gacko dla zao­
patrzenia Goranska w  żywność, atakowane zosta ły  przez 
powstańców pod Sotszycą, w pozycji niekorzystnej; bi­
twa trwała cały dzień pod Muratowiczeai i n a s tęp n eg o  
duia pod Pcko. Po rozpaczliwej obronie, turcy uciekli 
do Gacko, pozostaw iw szy w  rękach pow stańców  25 jeń ­

ców i cały  tabór, oraz straciw szy 800  ludri w zabi- 
tyjh i ranionych. Książę Milan zatelegrafow ał do ksig  
cia Mikołaja, ofiarując inn priymicrze. Filip Kristic 
przyjedzie jutro do Cetynji z m isją i pieniędzmi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

* Z R aguzy piszą pod datą 3-go listopada, do 
gazety wiedeńskiej Presse: „Pow stańcy zr, .v otrzymali 
przez Czarnogórę 1,000 karabinów, odty.t o wych. Z i­
mowa odzież i ko łdry  także ciągle są nadsyłane .“ — 
P o d łu g  doniesień z Zary, z 3-go listopada, delegat 
hercegowiński H ubm ayer, objechał obozy powstańców 
w Bośnji zachodniej. W ojewodowie bośnijscy Urgie- 
lacz, W abiez i Bilbija  zwołali zebranie ludowe d la  
proklamowania, zgodnie z hercegowińczykami, rządu  
narodowego. Austrjackie wojska pograniczne powróciły 
z Unisto do Sikijo i Knina. Pew ien naczelnik o d ­
działu zatrzymał trzech wieśniaków za pomoc, wy­
świadczoną przez nich powstauoom. Skazani oni zostali 
na areszt ośmiodniowy.

* Telegram  z Lizbony doniósł o naruszeniu niety­
kalności terytorium, którego się dopuściły w K ongo 
wojska angielskie, wysłane dla ukarania  krajowców za 
rozboje morskie. W oczekiwaniu dokładniejszych szcze­
gółów, przytaczamy z Gazety Kolaiiskiej następne wia- 
domośći o rezultacie wyprawy angielskiej do Kongo, 
zostającej pod dowództwem kommndora Huetta. D zia­
łania wyprawy rozpoczęły się 29-go sierpnia i trwały 
około 15 dni; wojska angielskie zburzyły 67 wsi kor­
sarzy, leżących po obu brzegach rzeki, zatopiły k i lka ­
naście łodzi, spaliły ogromną ilość zapasów żywności i 
drzew owocowych, a w tej liczbie od 3 do 4 tysięcy 
bananów. K rajow cy oddalili się w bagna i strzelali 
ztamtąd do żołnierzy, nie zrządzając im wszakże wiel­
kiej szkody. Jednakże  portugalczyk przewodnik został 
przez nich zabity. W rażenie wywarte przez ten pro- 
grom trudno określić, albowiem korsarze ukrywali się 
w trzcinie i krzakach nadbrzeżnych. Naczelnik w y ­
prawy odbył naradę z wodzami plemion spokojnych, 
mieszkających u źródeł Kongo. Wszyscy oni wynurzyli 
największą radość z powodu zniszczenia tych gniazd 
rozbójniczych, które im przeszkadzały prowadzić spo­
kojnie handel. Żołnierzom angielskim wypadało nieraz 
postępować korytem  rzeki, po pas w wodzie i p rz e ­
chodzić przez gnijące bagna. Stan zdrowia wojsk nie 
ucierpiał jedynie  z tej przyczyny, iż wyprawa p row a­
dzoną była z nadzwyczajną szybkością.

* P .  Dizraeli miał słuszność oświadczając nieda­
wno, iż finansowa katastrofa w Turc ji ,  wprowadziła 
do sprawy wschodniej stanowczą komplikację. Nie 
znaczy to iżby miniser angielski chciał dać do zrozu­
mienia, iż w oczach jego, odwieczne cierpienia raja- 
sów mniej mają znaczenia niż straty knpitalistów lon­
dyńskich; lecz można śmiało powiedzieć, iż bankruc­
two ottomańskie, które w istocie jes t  tylko d rugą  stro­
ną jednej i teiże samej praw dy, ze względu na n ie­
możność Turcji opanowania rozlicznych klęsk jak ie  
jej zgrażają ani też wyjścia z manowców w któ­
re się zapędziła, iż to bankructwo jes t  demonstracją 
bardziej wpływową i więcej bezpośreduią niż in ­
ne dla publiczności zachodniej; jest  to rodzaj a r ­
gumentu ad kominem, k tórego wymowność posiada 
dar nawrócenia największych nawet sceptyków. Nie 
wiemy czy należy wnosić z mowy pana Dizraeli, iż 
rząd angielski zamierza działać dyplomatycznie przy 
Porcie, w celu czuwania nad interesami swoich pod­
danych, i nie wiemy w jakiej formie wystąpią takie 
starania. W  istocie, zdaje się, że umyślnie dla Turcji 
wynaleziono znany aforyzm: ażeby mieć finanse w do­
brym stanie, trzeba posiadać dobrą politykę. So lidar­
ność taka jes t  nawet bezwzględną w tym  kraju. Por­
ta ma tylko jeden  sposób powiększenia swoich docho­
dów, to jest  powinna wypełnić swoje zobowiązania t a ­
kie, których nie pogwałciła otwarcie, czyli powinna 
zregulować z gruntu  zupełnie swoję administrację 
i swój system fiskalny. Na ten więc punkt powinny 
skierować się usiłowania tych, którzy zamierzają n a p ra ­
wić jej błędy finansowe.

Te le gr a m y  z ga ze t  zag ra nicznych .

* Wersal, ^13^listopada. Zgromadzenie Narodowe 
postanowiło na dzisiejszem posiedzeniu, 350 głosami 
przeciw 316, że uchwalone obecnie prawo wyborcze 
nie będzie zastosowane do kolonij; reprezeniacja tych 
ostatnich w Zgromadzeniu Narodowem okres.ouą zo­
stanie osobnem prawem.

W  dalszym ciągu posiedzenia odrzucona została po­
prawka żądająca obowiązkowego dania g łosu  przy wy­
borach. N astępnie Zgromadzenie postanowiło przy­
stąpić do trzeciego odczytu prawa wyborczego.—Rząd 
postanowił zgodnie z komisją, że rozprawy nad po­
prawką B e th m o n ta ,  w przedmiocie wybieralności ofi­
cerów armji terytorjalnej, toczyć się będą dopiero przy 
trzecim odczycie prawa wyborczego. Podług  Ajencji 
llavas, liczni deputowani zamierzają, po głosowaniu 
nad prawem wyborczetn, ograniczyć ile możności roz­
prawy.

* Paryż, ld  listopada. W  sferach parlamentarnych 
powiadają, że na jutrzejszeni posiedzeniu Zgrom adze­
nia Narodowego postawioną będzie kwestja odrocze­
nia rozpraw nad prawem municypalnem, a to na wnio­
sek grupy L avergne’a. Rząd poprze ten wniosek dla 
zatrzym-nia przy sobie prawa nominowania merów. 
Powiadają, że rozprawy w tym względzie zabiorą j e ­
dno tylko posiedzenie i że Zgromadzenie Narodowe 
oświadczy się za odroczeniem narad nad prawem mu­
nicypalnem. W kwestji zamianowania przez Z grom a­
dzenie Narodowe 75 senatorów, icwioa stara się o po­

parcie ze strony krańcowej prawej i przyrzekła tej 
ostatniej, że w takim razie przeprowadzi wybór 25 
senatorów z łona tejże krańcowej prawej. Pod ług  
zaproponowanego kompromisu, zarówno lewica, jak 
i krańcowa prawa wyłączą całkiem orleanistów i bo- 
napartystów przy wyborze 75 senatorów, których ma 
zamianować Zgromadzenie Narodowe.

* R zym , 13 listopada. Z powodu mającego nas tą ­
pić wyniesienia poselstwa włoskiego w Berlinie do 
stopnia ambasady, włączona została do budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych suma dodatkowa 60,000 
lirów.— W y d an y  został dziś wyrok w procesie krym i­
nalnym przeciwko mordercom Rafeala Sonzogno, r e ­
daktora naczelnego gazety Capita e. Oskarżeni Józef 
Luciani, Pius Frezza, Michał Armati, K ornel Fnrina  
i Ludwik Morelli skazani zostali na dożywotnie cięż­
kie roboty. Szósty ( skarżony, Searpettti, został un ie­
winniony.

*bSan-Sebastian, 13 listopada. Karliści skierowali 
wczoraj znowu ogień gwałtowny na Renterję; szpital 
wojskowy został spalony.

* Ateny , 13 listopada. Izba deputowanych przyjęła 
dziś wniosek postawienia w stanie oskarżenia całego 
gabinetu Bulgaris’a z powodu pogwałcenia konsty tu ­
cji. Oprócz tego, byli ministrowie: spraw zagranicz­
nych Delyanis i skarbu Nikolopulos, oskarżeni zostali 
z. powodu zamianowania posłów przed uchwaleniem 
potrzebnych na to rub ryk  budżetu, tudzież zawarcia z 
D rem  Schliemannem umowy w przedmiocie wykopa­
lisk.

* Londyn, 14 listopada. P od ług  otrzymanych tu 
wiadomości z Penang , rezydencja  angieltka w P e ra k ’u 
otrzymała 300 ludzi załogi, którą wspierają łodzie ka-  
nonjerskie „Thistle” i „Fly.” Sułtan A bdallah  okazu­
je  anglikom sympatje. Panu je  przekonanie, że zamor­
dowanie B irch ’a nastąpiło bez powziętego naprzód za­
miaru. Malajczycy czynią przygotowania do obrony. 
W ładze  angielskie szykują się do działań wojennych 
przeciw nim.

* P una , 13 listopada. Książę W alji  przyjechał tu. 
Nie powzięto jeszcze decyzji stanowczej co do dalszej 
podróży księcia, otrzymano bowiem wiadomości nie­
pokojąc" o wybuchu holery w południowej części te- 
rytorjum M abaratów, należącego do prezydencji M a ­
dras. Książę przeto, idąc za radą lekarzy, nie zwie­
dzi tych okolic. Nie wiadomo jeszcze, czy książę po- 
jedzie do Madras.

* Donosiliśmy >v właściwym czasie o zaszłym nie­
dawno w P aryżu  zgonie K arola  W heatstonea, znako­
mitego fizyka angielskiego. Niektórzy uczeni angiel­
scy nazywają go wynalazcą telegrafu. W  rzeczy sa­
mej atoli, W heatstone oddał znakomitą przysługę przez 
wydoskonalenie tego wynalazku, za który chwała na­
leży się bezsprzecznie Schillingowi. P rzyrząd  sygna­
łowy przy telegrafie, k tóry tak wieikie oddal usługi 
światu cywilizowanemu, jes t  w istocie pomysłu z m a r ­
łego. Prócz tego wiele innych ulepszeń zawdzięcza 
te legraf W heats tone’owi, najbardziej jednak  sławnym 
uczynił jego  imię wynalazek stereoskopu. Wheatstone 
urodził się w 1802 r. w Glocester i do końca życia 
był profesorem fizyki w Londynie.

* D o  gazety Morning Post piszą, że kapitan Hllfl- 
dersen, który wrócił do N orw egji  z swej podróży ku 
biegunowi północnemu, uskutecznił tam nader  szaco­
wne pod względem jeografieznem odkrycie. W ia d o ­
mo, iż holender Barten przepędził zimę 1596 — 1597 
roku w niewielkim porcie na północno-zachodnim brze­
gu Nowej Ziemli. Kapitan  H undersen  znalazł tam 
dobrze przechowany dziennik tego żeglarza, odnoszą­
cy się do epoki jego  pierwszej wyprawy, od 1-go 
czerwca do 29 sierpnia 1580 rok u.

* Z przeszłości pani Mac-Mahon. W zimie roku 
1838 w setninarjum żeńskiem w Limoges wybuchł po­
żar, k tóry wnet ogarnął oały budynek. N agle  rozległ 
się okrzyk przerażenia, przypomniano sobie bowiem, że 
w objętych ogniem pokojach została mała dziewczynka. 
Podczas gdy większa część świadków tej okropnej soe- 
ny, Bogu już  polecała biedne dziecko, nie widząc spo­
sobu ratowania go, z grona pensjonarek sm ukła dzie­
wica, otulona tylko nocną jakąś narzutką i z ok rzy ­
kiem: „Ja  j ą  wyratuję* — przebiła się przez tłum ota­
czający pogorzelisko i rzuciła się w płomienie. Po  
upływie minuty, w ciągu której żaden z obecnych sze ­
ptem nawet nie zakłócił ciszy strasznego oczekiwania, 
ujrzano wychylającą się z płomieni białą postać, z prze- 
rażonem dzieckiem na ręku. Poświęcenie dokonało tu 
istotnie cudu; dziewczynka była uratowaną. VV kilka 
dni później król Ludw ik  Filip  przysłał bohaterskiej 
dziewicy złoty medal, a miody kapitan armji franouz- 
kiej, który był świadkiem je j  bohaterskiego czynu, o- 
świadczył się o jej rękę. T ym  kapitanem był — dzi­
siejszy prezydent rzeezypospolitej franouzkiej, a b o h a ­
terska pensjonarka z Limoges, nazywa się dziś panią 
M ac-M ahon, księżną M agenty.

* Las podziemny odkry to  pod łożyskiem Tamizy, 
nieopodi 1 miejscowości C h ew y -G ard en -P ie r ,  w pobli­
żu L ondynu ,  O dkrycie  to budzi jak  największe za­
jęcie archeologów angielskich. Las ten przedwiekowy 
składał się z dębów, olch i wierzb, które aż dotąd za­
chowały swe własności wegetabiliczue. Z rozmaitych 
oznak wnosić można, że las ten należy do epoki re ­
nifera w południowej Anglji.

Powozy parowe. Na ostatniem posiedzeniu fran­
ouzkiej akademji nauk, p. Tresca odczytał krótką wia­
domość o powozie parowym p. Bollóe, konstruktora  z 
Mans, który przed kilkoma dniami odbył pierwszą
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?wą podróż próbpą po Paryżu. P . B o llóe zbudow ał 
ton powóz parowy dlu odbyw ania w ycieczek  ja k b y  w 
kabrjolecie a zarazem do wyjazdu na polow anie lub  
do przew ożenia transportu.

P ow óz ten odbył jednym  ciągiem  18 godzin  drogi, 
przybył z M ans, przejechał przez Paryż i w rócił tak 
jak przyszedł, łu n k ejo n u je  on przy pełnytn biegu z 
prędkością 25 kilom etrów na godzinę, a przy pochy­
łościach z szybkością 15 kilom etrów .

Ciężar całkow ity  takiego powozu naładow anego  
wynosi 8 ,800 k ilogram ów , 4 ,000  kilogram ów  woda i 
w ęgiel, 4 ,800  k ilogr. powoź i 12 podróżnych. K oła  
poruszające dźw igają 3 ,500  k ilogram ów , a koła ty lne  
5 ,300  k ilogram ów .

Machina poruszająca jest o czterech cylindrach, z 
których każdy ma ramię specjalne. Tym  sposobem  
koła  są zupełn ie od sieb ie n iezaw isłe . K o c io ł jest  
system u F ie ld ’a.

Przód powozu jest urządzony tak, iż ca ły  system  
m oże zawracać z łatw ością , na szczupłej przestrzeni. 
K onduktor siedzi na przodzie; n ogi ma um ieszczone na 
pedałach, które kierują przeprow adzanie pary; m oże 
on dow oln ie przyspieszać szybkc :ć lub zw alniać ją; 
prawa jeg o  ręka spoczyw a na rękojeści steru, przy 
pom ocy k tórego kieruje pow ozem . P alacz pilnuje kotła  
i m achiny.

Podczas przejazdu w P aryżu, pow iada p. T resca, 
w siadłem  do tego  pow ozu, i m ogliśm y przejechać bez 
żadnej trudności śród innych pow ozów , postępow ać  
w szeregu, zw iększać szybkość, zw aln iać b ieg , tak jak  
się to czyni z koniem . H ałas m achiny nieprzestraszał 
koni, a nawet n ie  zw racał uw agi osób , które przejeż­
dżały obok sw em i pow ozam i. M ożna powiedzieć, że 
nowa machina nie robi zw rotów  tak łatw o jak  hakr, 
ale daleko lepiej an iżeli nasze om pibusy.

Przyjm ując za m nożnik oporu na drodze ‘/sooi 
poruszająca powinna równać się 13 koniom . L icząc  
wydatek 30 k ilogram ów  w ody na godzinę i konia, 
okaże się że powóz absorbuje 20  koni. R zeczyw iście  
jest tu znaczna strata pary. Jest to wada konstrukcji, 
której będzie można zaradzić. W  obecnym  stanie, koszt 
na godzinę 50 k ilogr. w ynosi praw ie 1 fr. 50 c.

* Sztuka chodzenia. Pod tym  tytułem  Globe pośw ię­
ca d łu g i artykuł studjom porównawczym  o chodzie, z 
którego zaczerpujem y co następuje:

O ddawna już fizjologow ie zajęli się oznaczeniem  śre­
dniej chodu lu dzkiego. Jedn i utrzym ywali, że krok 
norm alny wynosi najmniej 3 m ile (4  kilom etry 828) 
na godziuę; inni że przenosi 4 (6 l/j  kilom etrów ). Jest 
to różnica 30  p(Jt. pom iędzy dwom a określeniam i. G d y­
by czyniono now e, praw dopodobnie takżeby się nie 
zgadzały .

YV A n g lji, rów nie jak  i gdzieindziej, m ogą się znaj­
dować ludzie, którzy krokiem  gim nastycznym  przebie­
gają 7 mil (11 kilom etrów 25) w godzinę. O bok niob 
w iele osób, tak m ężczyzn jak kobiet, cieszących się zre­
sztą najlepszem  zdrow iem , nie m ogą robić więcej jak  
3 mil na godzinę; w ielu m ieszkańców L ondynu, kiedy  
odbyw ają kurs, robią go  krokiem  pięć mil na godzinę  
(ok o ło  8 k ilom etrów ), ale n ie chodzą przez godzinę. 
W szystk ie to chody dowodzą, że pod w zględem  szy b ­
kości istn ieje w ielka różnica pom iędzy osobam i. Sądzi­
m y, że sredm o francuz robi z łatw ością 6 kilom etrów  
na godzinę; ale jest niezaprzeczonem , i doświadczenie | 
to stw ierdza, że  jeś li ten sam francuz ma przebiedz 1 
m yriam etr, regulow ać będzie swój krok w stosunku ty l­
ko 5 kilom etrów na godzinę.

K rok i chód zm ieniają się także stosow nie do pro­
fesji czy li zatrudnienia: żokej i nurek nie chodzą j e ­
dnakow o, podobnie jak marynarz i rolnik, w oźnica nie 
chodzi tak jak  kraw iec. N arodow ość w yw iera także 
sw ój w pływ: Francuz nie chodzi tak jak anglik , który  
różni się od rm erykanina, a ten znów  od hiszpana.

U czą się sztuki tańca, i sztuki biegania, ale nie uczą 
s. sztuki chodzenia. N ie jest ona do nauczenia, ale 
jes.. wrodzoną. F rancuz, nawet z klas niższych, ma 
sposób chodzenia, który się podoba cudzoziem cowi; 
jest to krok żyw y  i w eso ły , w którym  odbija się ż y ­
wość um ysłu tej rasy. Co więcej, francuz, a szczegó l­
niej francuzka, n ietylko zwracają uw agę na sposób, ja ­
kim  chodzą, ale i na postawę, jaką przybierają ch o­

dząc.

W Y K A Z  B IB L IO G R A F IC Z N Y
książek nowo wydanych a rozpatrzonych przez W ar­
szaw ski K om itet Cenzury, od dnia 31 sierpnia (12 wrze­

śnia) do 27 września (9 października) 1875 roku.
I. W W a r s z a w i e .

W języku  ruskim :
Aj;4>aBHTHafl c i ip a iio - iu a ii  K u n ra  «.ia ra iiH H a ro , r o p o w e  Ka­

r o ,  y t s ^ H a r o  u  ryóep H C K aro  ynp aB Jieu ifi b b  r y G o p u ia x B  I f a p -  
CTBa H oJiBCKaro. OocTaBHJiB u H3.na.xB M. <I>e.li.KIiej)B, n p a -  
BHTeat KatmeJiflpiii aapm aB cijaro ry ó ep H a io p a . '1’om b  J . B ia-  
nycKB I I I .  (b a a ru T B O p . saB ejt. h O ó ią e c T B a — bbo,x;b bo  B jia ^ t-  
H ie ). B b  T iin o r p a j iin  H uaH a H B o p e a a r o .

J,Bnateuie nob3AOBB Ha BapinaBCKo-BtHeKoS u  Bapiua1 cko- 
ópoM ÓeprcKoń ;uejii3HbiXB a o p o ra x B , e t  s ( 1 5 )  OKTHÓpa 18  7 6 
rofta . B b  THiiorpacjiiH C . jleBeH Taaa. •

IfupK yjiJipi. uo BapmaBCKOMy yaeÓHOMy O icp y ry . A b iy c t b ,  
A  8 u ceHTHÓpb, A  9 , 1 8 7 5  r . B b  Tnnorpa<jiiH BstpmaBCKa- 
10  YaeÓHaro O ap yra .

C aH U T apnaa c jiy a c ó a . FyKOBOneTBOjfJifl h h jk h u x b  b h h o b b , 
cocTaBMB MJinjtmiH BpaaB li. F. UlTeSlłOeprK 1-0. (Haflame 
B T o p o e , flo n o .iH eH H o e). B a  T iiiiorpatjiiH  yn p aB JieH b i B aprnaB - 
c a a r o  iK aa;;apM C K aro O a p y r a .

„BapmaBCKbi yHHBepcHTeTCKia H3B'kCTiji“ . A  4 . 18  75 r . 
B b  Tiinorpa<{>iH B apm aB C K aro y ie Ó H a r o  O s p y r a .

K ajieH jtapb rta p o B o S  Ha 1 8  76  r o flB , H3B B apniabC K aro Ma- 
raau H a 8 . A . KoBaJiBCKaro b b  K a s a m i.  B b  THiiorpa<|iiH B y -  
patHHCKaro.

O t h g t b  y n p a B a e H ia  BapmaBCKO-BffHCKOH atejrfesHOH t o p o r a  
Ba I 8 7 4  r o ftB , B b  T m iorpatjńH  C . JleB eH T ajia.

OTseTB ynpaBjieHia BapmaBCKO-ńpoMÓeprcKOH «eai3HoM  
Jo p o m  s a  1 8  74  r o j B .  B b  T n n orp a4> iii C. JleB eH rajifl.

O t h b t b  iipaB.ieuia aicgioLepHaro 06ra,eeTBa eaxapH aro h 
pa<{)HHaAaaro a a B o ja  „JleoHOBB” , a a  <j>aópi. i h u h  r o j B  c b  1 9

i»Hfl (1  iiojiH) 18 74 ro ją ,  no 19  iionn (1 iionn) 1 8 75  ro ja . 
B b  THnorpa<jiin A. 1’nHca.

/foH C TopusecK oe Bpewn bb IfapcT B k IfojibCKOMB. A p x eo -  
aorayeeK in oaepKB. P i a t  nponBHeceHuan aKCTpaopAHHapHUM b 
npo(j)ficcopoMB A. Ilain iiu 'iiiitn ,. na topjkbctbóhhomb a ic r t  
Ilijn ep a ro p cK a ro  BapiuaBCKaro y itm iep cu reT a  SO anrycT a 18 75  
r o j a .  B b  THuorpa(j)iH BapraaBCKaro y y ed ira ro  O K pyra.

T p yn H  ÓOTaHaiecKOH A aóopaT apia IłM nepaTopcK aro Bap 
maBCKaro y aaB ep caT eT a , «3AaHU A. <I)nmep0Ml> 4>0HL lla.ll.J- 
renaiosiB. BunycKB I, cb  iuiaHOMB a  (foTorpa^ieff. B b  th iio - 
rpa{j)ia B apm ancK aro yyeÓ H aro OKpyra.

T erp a Ą b  a ^ h  HMCTonacama, cocTaBtuiB E. JIu n a ieB C K ik , 
1-3 H3AaHie, Tanorpa<j)ia h  coficTBOHHoeTE euHOBefi C. Op- 
rejib6pan;ia.

W  języku  polskim :
P rzed  ślubem , kom edja w 5-u ak tach , przez Kazimierza 

ewskiego. N akładem  i d rukiem  J . Noskowskiego.
Jó zefa  U ngra kalendarz warszawski popularno-naukow y 

illustrow any, na rok  przestępny 18 76. R ok X X X I. N ak ła­
dem i d rukiem  J . U ngra.

K alendarz toaletow y na! rok  18  76. D ruk  Tomaszewskiego.
1 8 76. R ocznik ziem iański, podług najlepszych źródeł ze- 

brany i wydany staraniem  redakcji rrTygodnika Rolniczego*. 
Rok III. (Cena kop. 5 0). W  d ru k arn i J a n a  Jaw orskiego.

K alendarz ro ln iczy , wydany staran iem  A ntoniego S trze ­
leckiego, na rok  1875; ( 7 -my wydawnictwa). Części I i II. 
W d rukarn i J. K orzeniew skiego.

Łucjan Biart- Pogadanki braci z siostram i, spisane ku 
zabaw ie młodych czytelników . P rzełoży ł J a n  C hęciński. Na­
kładem  i drukiem  G ebethnera i Wolffa. D ruk  J .  U ngra.

K alendarz na rok  18 76, K olenda d la gospodyń, przez au ­
to rk ę  3 75 obiadów. (Cena kop. 60). Skład główny w księgar­
ni G ebethnera i Wolffa. W drukarn i K aro la  K owalewskiego.

K alendarz domowy i gospodarski, na rok  przestępny 1876. 
Rok 8. D ruk iem  i nakładem  Jan a  C otty .

K alendarz ścienny illustrow any, na rok  przestępny 1 876. 
U kład i rysunek Fran. Tegazo. W  d ru k arn i S. O rgelbranda 
synówr. Cena egzem. kop. 3 5 . Skład główny w księgarn i M. 
O rgelbranda.

M uzeum  sztuki europejskiej. G alerje włoskie. Tom 1, 
zeszyt X I. N akładem  M ichała G lueksberga. D ruk  S. O rgel­
branda synów.

Spraw ozdanie zarządu Tow arzystw a akcyjnego fabryki 
cukru  i rafinerji irjózefówa, za rok fabryczny od 19 czerwca ( l  
lipca) 18 74 roku 19 czerw ca (1  lipca) I8  75 r. D ruk  A leksan ­
d ra  G iusa.

Spraw ozdanie zarządu drogi żelaznej w arszaw sko-bydgo- 
skiej za rok 1874 . D ruk  S. L ew entala.

Spraw ozdanie zarządu drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeń- 
skiej za rok  18  74. D ruk  S. L ew entala.

U staw a T ow arzystw a zakładów  górniczych starachow ic­
kich. W drukarn i Ja n a  C otty.

Towarzystw o ubezpieczeń od ognia ffJakor*. Ogólne w a­
runk i ubezpieczeń od ognia. W d ru k a rn i S. O rgelbranda 
synów.

K ilka szeregów goniom etrycznych jak o  dodatek  do trygo - 
nom etrji. N ap isa ł G. Dobiuski. N akładem  au io ra . D ruk  W i­
ślickiego.

K alendarzyk notatkow y na rok  p rzestępny  1 8 76. N akład 
księgarni L . Szyllera. D ruk  J .  Burzyńskiego.

Najnowszy elem entarz języka polskiego. N akładem  i d ru ­
kiem Ch. K eltera.

^  dziennika psychologa.- W rażenia, uwagi i spostrzeżenia  
w c ią g u  dziesięciu  la t sp isane przez Jtlljana Ochorowicia. 
N akładem  i drukiem  W ł. D ębskiego.

W A m eryce. Powieść na tle  życia społecznego w  S ta ­
nach Zjednoczonych, przez Krystyng NłrbuttÓWng. N akła­
dem G ebethnera i W olffa. W d ru k a rn i Ja n a  Jaw orskiego. 

W ołynit, przez Gotfreda Ossowskiego. D ruk A . Pajew -
skiego.

K alendarz ludowy Józefa G ra jn e rta  n a  rok 18 7 6 . R ok  7 . 
Cena kop. 1 5 . W  d ru k a rn i J .  Korzeniewskiego.

Małe kobietk i. Powieść dla dziew cząt, przez au to rk ę  »Do- 
brych żon* etc., przek ład  Zofji G rabow skiej. D ruk  Józefa Si­
korskiego. N akładem  tłóm acza.

K alendarzyk  prezentow y na rok 18 76 ze składu p ap ie ru  
i ga lan te rji W. Szuwalskiego. D ru k  B urzyńksiego.

Przyczynek do studjów nad podaniem  o T w ardow skim . N a­
pisał Ernest Swieżawski. (W ydanie redakcji ffBibljoteki 
W arszawskiej*). D ruk  J . Bergera.

Spraw ozdanie z posiedzeń Tow arzystw a lekarzy  lu b e l­
skich. Posiedzenie z dnia 4 sierpn ia  r. b. D ruk  J .  Ja w o r­
skiego.

C. J ,  f f litte rm a je r. O karze  śm ierci podług wyników' badań 
naukow ych, postępu praw odaw stw a i dośw iadczenia, przełożyli 
z upow ażnienia syna au to ra  S. i K., studenci p raw a. N akła­
dem księgarni Celsa Lewickiego. W  d ru k arn i K. K owalew ­
skiego.

W  języku M  rajskim:
Chumetz. Część I, I I , I I I ,  IV , V. Druk N . S. Zysberga. 
Sefer Pnej Jehoszua, t. j .  Twi rz Jehoszua. Część” IV  i V. 

Druk S. Orgelbranda synów.
Nidche Izrail, albo Hoanusym bisford, czyli Żydzi w Hiszpa- 

nji. Tłomaczył z niemieckiego A. Rakowski. Druk J  G old­
mana.

II- W S t .  - P e t e r s b u r g u .
W  języku  polskim :

Cechy trzydziestu  ważniejszych hom eopatycznych lek a rs tw , 
dla u ła tw ien ia  użycia onych w chorobach, przez D ra m edycy­
ny K Millera. P rzek ład  z niem ieckiego; wydanie T. Flem 
m inga. D ruk  P . S. Suszczyńskiego.

III. W L i p s k u .
W  języku  ru skim :

BacHH JleeCHHra b b  p j c c k o m b  nepeBOAh c b  HiiiertKUM b  
no iJiHBHHKOMB. Ilocoóie npH H3yneHin HhiieiiKaro H3UKa 
npHHHToe MHHHerepcTBOMB IlapoAHaro IIpocBkiueHisi, AJia 
rHMHamit MyaccKKXB h  jk o h c k h x b , h  a m  peajibHMXB ywjiHm.B. 
H3Aanie KHHronpoAaBąa 3> TesnKa. B b THnorpaddn Bapa h  
TepMaHa.

IV. W R a d o m i u.
W  języku  ruskim:

IlaMflTHan KHnatKa paAOMCKOH ryÓepHiu Ha 18 76 t o a b . 
B b  THiiorpa<j)in H. TpateóiiHckaro.

V. W L u b l i n i e .
Ił7 języku  ruskim :

O t h o t b  AroÓAHHCKaro ryóepHCKaro C ob^ t b  oómeoTBeHHaro 
npH3pf.Hia 3a 18 7 4  t o a b . B b  rydcpHCKoft THnorpa<))i:i.

y C T U B B  n a O T H O H  K O H T O p H  llO O H J IL H U X B  B B  T.  J I lO Ó jlH H b .
B b  ryóepHCKon THnorpatjjin.

W  języku  po lsk im :
Roczne posiedzenie T ow arzystw a lekarzy  gubernji lu b e l­

skiej 5 lipca 18 7 5  r . R ok  pierw szy. W  d rukarn i R ządu Gu- 
bernialuego.

W  języku  łacińskim :
C atalogus universi c leri saecu la ris  e t regu laris  dioecesis 

Lublinensis p ro  anno dom ini 18 75. Typis Ladislai K ossakow ski.
W  języku  hebrajskim:

Seder Selichot, t. j . Modlitwy na odpuszczenie grzechów. 
Druk J .  Cherszenchorna i M. Sznajdermessera.

VI. W K a 1 i s z u. v
W  języku  polskim:

N ow orocznik ka lisk i na ro k  przestępny  1 8 7 6 . W ydany 
pod k ierunk iem  E . Idzikowskiego i A. J .  Parczew skiego. Rok 
drugi. N akładem  księgarni Jak ó b a  F ingerhu ta . Cena 3 5 koD. 
D ruk W il. H indem ita.

VII. P ł o c k u .
W  języku  polskim :

Przyjaciel, kalendarz na rok 1 8 76 , ułożył A ntoni P o ręb ­
sk i, red ak to r ^Tygodnia*. N ak ład em  L eonarda C hodźki. D ruk  
F . Bełchatowskiego.

VIII. W C z ę s t o c h o w i e .
W  języku  polskim :

K alendarz obrazkow y na rok 18  76, P am ią tk a  z Często­
chowy. R ok  3. Ułożony przez B ronisław a G rabowskiego 
Część kalendarzow ą ułożył X . X . N akładem  i d ruk iem  W 
Kohn i O derfeld.

IX. W Józefowie Ordynackim.
W języku  hebrajskim :

Machzor. Część I i I I .  Druk B. Zetzera.
Kinot. Druk B. Zetzera.
Kinot z tłomaczeniem memiecko-żydowskim. 

tzera.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinisach, udzielają, chorym przycho­
dnia pom ocy lekarskiej bezpłatnie, w następuj*ce diie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od g o -I 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki j 

0.1 godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - (  
t k a  J e z u s .  I

W chorobach' wewnętrznych, codziennie od go- ] 
dz.ny l i  do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e c o l  
D u c h a .  (

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, w piątki od godziny U  do U , 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- ^
Uirycsnej n ^ u iy , we wtorki od 11 do 1 2 , 
s z p i t a l u  S - o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- ] 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do (
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1 
w s z p i t a l u  Ś - g  o D a c h a .

Profesor
(jrirsztowt.

Profesor
K osiński.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter

Docent
Wolfriny.

Druk B. Ze-

D ogm aty kato lick ie , ich w ykład, dowody i obrona p rze ­
ciw ko zarzutom  niedow iarstw a, nap isał ksiądz N- J. Laforet, 
kanonik honorowy kated ry  naraurskiej (w Belgji), d o k tó r teo- 
logji, b. professor filozofji na  uniw ersytecie katolickim  w L o- 
wanium (w Louvain), ostatecznie rek to r tegoż uniw ersy­
te tu . Z drugiego wydania, przejrzanego i poprawionego, p rze­
łożył z francuzkiego ksiądz Ju ljan  O łdakowski, k andyda t teo- 
logji. Tom 4. W d ru k arn i J .  Korzeniewskiego.

K atalog książek polskich, wydanych od 18 60 do końca 
18 74 roku , a  do nabycfa w księgarni i składzie n u t G ebeth­
nera  i Wolffa w W arszawie. W ydanie i nak ład  spółki księga­
rzy . Cena kop. 4 0 , W d rukarn i S. O rgelbranda synów.

N ow enna na cześć N iepokalanego Poczęcia N . M arji P . 
D ruk  G zerwińskirgo i S-ki.

J .  Noskowskiego. K alendarz domowy dla wsi i m iasta na 
rok przestępny 1 8 76. N akładem  i drukiem  wydawcy. Skład 
główny w księgarni G ebethnera  i W olffa.

H isto rja  św ięta Starego i Nowego T estam entu , ułożył ks. 
M. Gorzelaśski. Skład Główny w księgarn i G. Seunew alda. 
Gena rs . l .  D ruk  J . B ergera,

U staw a zostającego pod pro tekcją  Jego Cesarskiej W yso­
kości W ielkiego Księcia Cesarzewicza N astępcy T ronu , Domu 
p rzy tu łku  i w ykształcenia rzem ieślniczego dla ubogich dzieci 
w S .-P etęrsburgu , W  d rukarn i Okręgu NauKowego W arszaw ­
skiego.

D zieła dram atyczne Williama Shakespeare (Szeksp ira). 
W y d an ie  illustrow ane, ozdobione 5 4 5  drzew orytam i rysunku  
H . C. Selousa, p rzek ład  St. K oźm iana, J .  Paszkowskiego i S. 
U lricha, z dodaniem  życiorysu poety  i objaśnień pod redak ­
c ją  J .  I .  K raszewskiego. Z eszyty; U ,  12, 13, 14 i 15. N a­
kład spółki wydawniczej księgarzy. W  d ru k arn i S . Orgel­
branda synów.

W  języku  niemieckim:
N eu er K a lisch er H auskaleuder fu r das J a b r  18 76. D ruck 

und W erlag von Johann  C otty.
D eutscher W arschauer H aus-K alender fiir das J a h r  1 8 76. 

21 Jah rg an g . H au p t N iederlage bei M ichael G lilcksberg. 
D ruck von O rgelbrand Sohne.

B ericht iiber die V erw altung d e r W arschau -B rom ber.er 
E isenbahn , fiir das J a h r  18 74. G edruckt bei S. Lów enthal.

B ericht fiber die V erw altung der W arschau -W iener E isen ­
bahn, fiir das J a h r  18 74. G edruck t bei S, L ów enthal.

Lese uud Sprachbuch  nebst eiuer kurzeń  A nw eisung im 
Rechnen, von J. C. Maron. 12  Auflage. V erlag  von F . H ós- 
sick. D ruck  von A. Gins.

W  języku  łacińskim :
R ubrice lla  divini officii p ro  anno dom ini 18 76 ad usum 

F ra tru m  M inorum  S. P . F rancisc i Reform atorom  distinctorum  
titu lo  seu p a tro n a tu  assum ptae in  caelos beattissim ae Virgi- 
nis M ariae , au e to rita te  com petenti edita, Typis Czerwiński 
e t Comp.

Redaktor, M. Berg.
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Sposłneieaia laeteoroiogieiae 
dostneżone prsez obserwator)um warszawskie.

Dnia 4 (16J Listopada IH1S roku.
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zachodni

W i d o w i s k a .
VV IELK I TEATR. —  D ziś , we środę, tragedja w 5 aktach 

(1 0 -u  obrazach), Romeo i Julja. — Początek o godzinie 7 1/ , . —  
J u tr o ,  we czwartek, balet Bogini W alh a lli. — W czoraj, było 
osób 2 0 4 .

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  J u tro , we czwartek, dramat 
N iew inn i. —  Początek o godzinie 7 lL . — Wczoraj, było osób 
387.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 0-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  D ziś , we środę, 1-SZy Kon- 
C ert orkiestry warszawskiej złożony przeważnie z  WdlCÓW pod 
dyrekcją Ad. Sonnenfelda.— Początek o godzinie 4 i pół. — Cena 
wejścia kop. 2 5.

CYRK. LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  D ziś  
i codziennie, P rz e d s ta w ie n ie .— Towarzystwo składa się z pier­
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak najlep­
sza .— Koatjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stamma. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  miejsce kop. 
60; II-e  miejsce kop. 40; IH -e miejsce kop. 20 .— Kasa otwar­
ta od godziny 11 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie S 1/^. —  Początek o 
godzinie 7 t/a wieczorem.

TIV O L I (przy ulicy Królewskiej).— D ziś i  codziennie, W io-
czór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych śpiewaczek nie*
m ieck ich  z Wiednia. —  Początek o godzinie 7 - ej wieczorem.— 
Wejście bezpłatne.

W dniu 4 (1 6 )  bież. mi es. i r», chorych w 8 mi u cywil­
nych szpitalach: przybyło 44 , wyzdrowiało 3 8, umarło 5, po­
zostało 1 6 2 8 (mężczyzn 7 61 , kobiet 8 6 7 ;, z nich w szpitalu 
naroża konnych mężczyzn 105, kobiet 107,

. Przyjechali: —  Jenerał-m ajorow ie: Raden, z  B rze­
ścia, <Saraczyiiski, z Radom ia.

Wyjechali:—Tajny radca, senator Remer, do St. P e­
tersburga;—jenerał-m ajor Mawros, do W iednia.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących choryoh. Wej 

ście przez drzwi główne od W areckiego placu*
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr O rłow ski codziennie od 10 do U  godziny rano. 
Choroby organów moczo-płoiowyoii:

We wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 1 1 godziny przed po­
łudniem. y

Choroby wewnętrzne.
Dr P ogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—D r Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arsza wsko-Petersbargska.
Wychodzą (z  P rag i).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 minut 2 3 rano.
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 3 8 wieczór.
Przychodzą (na P ragę) o godz. 8 min. 2 3 wieczorem 

o godz. 8 min. 5 3 rano.

9 Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  P rag i)  :

Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 i 2, oraz z powoza­
mi klasy 3 dla osób jadących w bezpośreduej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, o godz. 
3 min. 2 0 po południu.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 7 min. 1 0 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 8 9 rano.
P rzychodzą (na  P ragę): o godz. 12 min. 58 po połu­

dni,.; O godz. 10 min. 46 wieczorem; i o godz. 6 min. 80 po 
południu r

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 5 (17) Listopada 1815 roku. —
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i , ........................................ 2 d . „

G d a ń sk , W ro c la w , S zc zec in  i

o “ • ”2 d. „
S m. 1 F . S z te r .

k r .  te r .  .  . .
• • 3 0 0  E ra u .

 ....................................... 10 d . „
W i e d e ń ........................................S m .  150 z ’.’ w .

»  ........................................ 8  d .
P e t e r s b u r g ...........................3 m. l o o  R sr.

 ........................................a  V is ta  , ,
Akcje i  Obligacje K olei Żelaznych.

A k c je  G łó w n eg o  lo w a iz y s tw a  R o sy jsk ie g o  
d ró g  ż e lazn y ch  rs r .  125 

O b lig a c je  G łów . T o w . U os. d ró g  że laz n y c h
po fran k ó w  2 ,0 0 0  *a rs . 100

A k c je  d ro g i ż e lazn e j W a rsz .-W ie .l .  ż a ’sz tu k ę  
O b lig ac je  d ro g i ż e laz . W a rsa .-W ie d . po  500  fr . 
O b lig a c je  d ro g i ż e la z . W a rsz .-W io d . po  100

ta la ró w  za  a z t u k e ...........................
A k c je  d ro g i ż e la z n e j W a rsz .-B y d g . z’a  rs .  lo ó

. ” , »  po  50 0  rs .
A kcje  d ro g i ż e laz n e j W a rs z .-T e re s p . za  rs  lo o

» »  m a łe  sz t.
O b lig a c je  d ro g i ż e laz . V a rs z .-T e re s p o la k ie j  . 
A k c je  d ro g i ż e laz n e j fab  ■. Ł ó d z k ie j  , s .  lo o  
A k c je  b a n k u  h a n d l. w W arsz a w ie  po  25 i rs . 
A k c je  b a n k a  d y sk o n to w eg o  w W arsz a w ie"  

za s z tu k ę  rs . 2 50  .
A kc je  b a n k u  h an d lo w an o  w L o d zi  po  ~ ,0  rś .
A kc je  W ars* . T o w a rz . U b ezp . o d  o g n ia  za 

sz tu k ę  z w p ła tą  r s r .  125 .
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n e k  i Ł a ź n i rs .  100 
A k c je  W arsz . T o w a r ,  fa b ry k  o u k rn  ża  rs . 500 ’ 
A k c je  T o w . fa b . o u k rn  i  r a d u . L e o n ó w  rs . 250 

i ,  u  *, Jó ze fó w  rs. 1 50
A k c je  D o b rz e liń sk ieg o  T o w . f a b .  c u k ru  rs . 500 
A k c je  T o w . p rzem . z a k ł .  m ech . i g ó rn . L i lp o p ,

B a u  i L O w enste in  w  W ars* , z a  rs . 100o’ 
P apiery Publiczne  (b e z  w a rto ś c i k u p o n ó w ), 

O blig i S k a rb u  z a  rs . 1 0 0 ...........................

n  m a łe  sz tu k i
O b lig ac je  czą s tk o w e  z 1835 z łp .  500  za  sz tu k ę  
C erty fik a ty  B a n k u  n a  O b lig . c z ą s tk .  lit .  A .

po z łp . 30 0  s z tu k ę ..............................................
L it. B . po  z łp . 200  za  sz tu k ę  b e z u p o n u  .  .
D ow ody K om isji O e n tr. L ik w . za rs . 100 .
L isty  Z a s ta w n e  I I I  O k r .  S .  I .  z a  rs . 100 d . sz t.

u  u  „  m a łe  sztu .
L isty  Z a s ta w n e U I  O k r. S . I I .  z a  rs .  100 d . sz t.

i? „  »  m a łe  s z t u .1) .
L isty  Z a s ta w n e  n o w e  z r .  1869 za  rs . 100 d . sz. *) 93

113
1 12

7
7

91
91
99

100
94

100

88

75

119

101

25 6  _

95
95

m ałe  sz tu .
5 %  L is ty  Z a s ta w n e  m ia s ta  W arszaw y  3) . .

U Serja . .
b,]/ 0 L is ty  Z a s ta w n e  m iasta  Ł o d z i *) . . .
L isty  lik w id a c y jn e  za  rs .  100 ł ) ...........................

,, ,, ,, m ałe  sz tu k i . .
5 p o ży czk a  ro s y js k a  S tig li tz a  z 1851 za  rs . 100 
B ile ty  B a n k u  G es. U os. z r .  1860  za  rs . 100 .

1861
r .........................  18«9 ,,

d e ta li ki L u to w e  za  rs .  100 . . ,
Sierpniowe za rs. 100 . .

R osyjska  p o ż y cz k a  p rem . z I 884  1 3 .1 0 0
d it to  o s tęp lo  w atia 

1 8 6 6  rs .  100 .
-  d itto  o s tęp lo  w aua

5 7 ,, L is ty  Z a s ta w c o  R o s y j s k i e ...........................

93
9»
89

31
81
89

10O

10.9

k. i Rd. k.

* !/ a 112 727,
80 i 12 50

— — 35
— —

7 56
68 7 66
SO —

3 7 % 90 97 '/iSO -~
& 99 60

76 98 50
i ■ 100 —

— 167 60

50 —a
- -- —

— --
—

— 74
50 (28 50

—
— —
50 200 60

— —

—

—1

— — -

— — —

— — -

— —a
— — —

—

— — —
—• _

95 95 65
95 95 65
— —
-T- — —w
60 30
5.5 ■«3 25
S5 69 9Ł
35 89 5
50 S i 50
iO *1 80
— 82 70
— —.

92 —
— — —
— —
— — —
— — —
— — —
— — —
— — —

25 - —
/ 11 WSWBV nuyvuu uivaąuvgu w “ " ‘•'•ww “ MJSO II y Gil r8. |  |, (j j 1

r ) W a r to ś ć  k u p o n u  o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h  n o w y c h  rs . 2 k- ł 
») W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z as taw n eg o  i .W a r s z a w y  rż. \  6 3 * /..
*) W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z a s taw n eg o  tn. Ł o d z i r*. —  k. 2 3 1 */,„ 
ł )  W a r to ś ć  k u p o n u  o d  L is tó w  L ik w id a o y jn ie h  rs . I k .  8 4 */#

Cena okowity dnia 3 (15) listopada.
(7 8 %  z akcyzą 7 kop, od % )

wiadro od rs. gurtuec od ra.
Hurtowa składowa 6 ,4 2 ,6 — 6 , 4 __    ..
Pojedyncza szynkarska 2 , 1 4 __ 2 ,1 5 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 %  (G. H.) 
 rtpW"^|i
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OT WARCIE SPADKÓW E. 
OT LiP LIT IE IIA GJTBACTB’B.

N D. 7102. Rejent K ancelarii Z iem iańskiej 
uj W arszawie.

*4 Z  p o w o d u  śm ie rc i W o jc ie c h a  P ło n ik o w s k ie -  
go  w ie rz y c ie la  sum y rs . 6000  i ry g o ru , z a b e z ­
p ie c zo n y c h  w D z. I I I  i I V  w y k a zu  h y p o te c z -  
n ego  n ie ru c h o m o ś c i W a rsz a w sk ie j N r  7 6 7 , o- 
tw o rz y ł s ię  s p a d e k , d o  u k o ń c z e n ia  k tó re g o  te r i 
m in  n a  d. 11 (2 3 ) L u te g o  1876 r .  w k a u c e la r j-  
m o je j w y zn ac zam .

J ó z e f  M a jew ski .

N. D . 5230. Rejent K ancelarii Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O g ła s z a  że  n a  dzień  7 (19 )  L u te g o  1876 r. 
oznacz o n y  z o s ta ł  t e rm in  do u k o ń czen ia  po 
s lę p o w a u  a  spa dkow ego  po śmierci.

1 . Pan l iny  z O zim ow sk ich  Czap ińsk ie j  j a ­
ko  w łaśc ic ie lk  d ó b r  B ie lowice  A  z  O kręgu  
O p oczyńsk iego  po sp rzed a ży  g ru n tu  m orgów  
61 p rę tó w  271, p o zos ta łych .

2. L u d w ik a  L e m p ic k ie g o  j a k o  w ierzycie  
la  sum m y r s .  2100 w l is tach  zas taw nych  
s p ła co n e j  z d ó b r  R udn ik i  O k rę g u  O p a to w ­
skiego do d ep o zy tu  w ł a d z  T o w a rz y s tw a  
K redy tow ego  Z ie m sk iego  z p o d  N r .  6 D z ia  
ł u  I V  i su m m y  rs .  1600, w l is tach  z a s ta w  
uyck  z a b e z p ie c z o n e j ,  n a  d o b ra c h  Bogorji  z 
O k rę g u  S ta sz e w sk ie g o  w D z ia le  IV pod  Nr. 
S w y k a z u  hypotecznego .

3 . M a rc janny  z K ie t l ińsk ich  p ierw szego  
ś lubu  D rzew ieck ie j  d rug iego  Glińskiej  dla  
k tó re j  w D zia le  I I  W y k a z u  h y p o te c ż n e g o  
d ó b r  Po li tów  B  z O k rę g u  Szyd łow ieck iego  
wpisane j e s t  z a s t rz e ż e n ie  co do p aw a  włas 
n o śc i  po łow y ty c h  dóbr ,  a w D zia le  IV pod 
N r .  9 o s t r z e ż e n ie  co do sum m y rs .  900 z pro 
centem  i kosztami.

R a d o m  d n ia  25 L ip c a  (6  S ie rp n ia )  1875 r.
P a w e ł  K arw adzk i .

N . D . 52 3 1 . Rejent Kancelai j i  Z iem iańskiej 
w 1'tocku.

Z powodu śmierci:  i .  A ndrzeja  Hrab iego
Zamojskiego wierzyciela sumy rs. 9 0 0  i ostrze 
żenią dla  procentu od tejże sumy, na dobrać) 
Zgorzałowo z o -gu Oati o łęckh go ubezpieczo 
nych. 2. A leksandra  Święcickiego właścicieli' 
dóbr Opatowiec z O-gu P łockiego,  otworzyły 
się postępowania spadkowe do uregulowani 
k tó rych  term in  na d. (* (18 )  Lu tego  187(5 r.w 
Kancel&rji naojej j e s t  oznaczony.

P łock  d. bO Lipca (11 S ie rpn ia )  1875 r, 
S tan is ław  Pyrowicz.

L LOT TAC JE . —  TORTU.

6 . M a te rja łó w  p iśm ie n n y ch  d la  b ió ra  Z a ­
rz ą d u  G m iny  n a  sum ę o k o ło  r s r .  25 0  w ad iu m  
rs . 25 .

W a ru n k i do  l ic y ta c j i  m o g ą  być p rz e jr z a n e  
c o d z ien n ie  z w y ją tk iem  ś w ią t w y zn an ia  M o jże ­
szow ego  i d n i g a lo w y ch  w b ió rz e  Z a rz ą d u  g m i-  
n y .

M ający  ch ęć  p o u ję e ia  się  k tó re j  k o lw ie k  z 
ty c h  d o s taw , w in ien  w cza s ie  i m ie jse ti w yżej 
oz n aczo n y m  z ło zy ć  n a  rę c e  d e le g o w a n eg o  
C z ło n k a  Z a rz ą d u  G m iny  p rz e d  g o d z in ą  12 w 
p o ła d n io , d e k la ra c je  o p ie c z ę to w a n ą ,n  a p is a n ą  
p o d łu g  n iże j z am ieszczo n eg o  w zo ru  b e z  p o p ra ­
w ek  i p rz e k re ś le ń  z o zn aczen iem  ż ąd a n y c h  
c en  w  o k rą g ły c h  c y fra c h , bez u ła m k ó w  m n ie j­
szych  j a k  '/a k o P- . . , , ,

D e s la ra c je  po  o z n aczo n e j g o d z in ie  s k ła d a n e  
p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

W Z O R  d o  D E K L A R A C J I
W  s k u te s  o g ło sze n ia  Z a rz ą d u  W a rs z a w s k ie j  

G m iny  S ta ro z a k o n n y c h  z d ................ p o d a ję  n i­
n ie jszą  d e k la r a c ję ,  iż o b o w iązu je  s ię  p o d ją ć  
d o staw y  N  N  d la  te g o ż  Z a rz ą d u  (n a  d o staw ę  
d rz e w a  n a le ż y  p isać : w p rz e c ią g u  c za su  od  19 
L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  r .  b. po  k o n ie c  1876  
r . ,  n a  in o e  zaś  d o s ta w y , w c ią g u  1876 r .  za  c e ­
n ę  (w y p isa ć  l i te ra m i, n a  d o s taw ę  a d  2 i 6 n a ­
leży  w yp isać  j a k i  s ię  o d s tęp u je  p ro c e n t od  
p ia c tiu m  l ic y ti)  p o d d a ją c  się  w sze lk itn  o b o ­
w iązkom  i z as trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  l ic y ta ­
c y jn y c h  o b ję ty m .

V a d iu m  w sum ie r s .  . , . i n a  k o s z ta  o g ło ­
sze n ia  lic y ta c ji rs . . . p rzy  n in ie jszy m  sk ład a m  
w ra z ie  zaś n ie u trz v m a n ia  się  p rzy  licy ta c ji 
k w o tę  te  sam  o d b io rę .

S ta łe  m o je z am ie sz k an ie  jo s t  w  N . N . p is a ­
łem  w N. N . d n ia  m ie s iąc a  1875 r.

(p o d p is a ć  im ie  i n azw isk o ).
W arsz a w a  d . 19 (3 1 )  P a ź d z ie rn ik a  1875 r. 

za  P rez y d u ją c eg o ,
C z ło n e k  Z a rz ą d u  G m iny  J a k ó b  K a w e n b e rg .

S e k re ta rz  J .  L . G ro sg lik .

W. D< 7109 . Pisarz lrybuna łu  Cywilnego 
w W arszawie  

S to so w n ie  do  a r t .  682  K . P .  S . w iadom o  
iż  n a  ż ą d a n ie  K o n s ta n c ji  z T y szk ó w

r j i  T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten cel utrzymy- 
1 wanej wpisauem zostało.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y , o d b ę d z ie  się  n a ja w n e m  p o ­
s ied ze n iu  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W arszaw ie  
w  W y d z ia le  I ,  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  
p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 o g o d z in ie  10 
z ra n a , d n ia  12 (2 4 )  M a rc a  1875 r .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  będ zie  I z y d o r  K a rś n i -  
ck i P a t r o n  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  tu te j ­
szy m , k tó re g o  zam ie sz k an ie  je s t  w yżej w sk a ­
zan e .

W a rsz a w a  d. 22 S ty cz . (3  L u te g o )  1875 r.
R .  L in o w sk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tę p o w e j 
T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w  W a rszaw ie .

W a rsz a w a  d . 22 S tycz . (3  L u te g o )  1875 r .
l t .  L in o w sk i.

Po  odbyciu  w d. 12 (24) M a rca ,  26 M a rc a  
;7 Kw e tm a) ,  9 (21) K w ie tn ia  1875 r.,  t r z e c h  
pu b l ik ac j i  zb ioru  ob jaśn ień  i w a ru n k ó w  s p r z e ­
daży  d ó b r  z iem sk ic h  N iw na  z p rzy leg łośc ia -  
mi w o k rę g u  i powiecie  R a d o m s k im  p o ło ż o ­
nych,  T ry b u n a ł  tu te jsz y  w yrok iem  d a ty  9 
(21) K w ie tn ia  1875 r.  wydanym, w yznaczy ł  
t e rm in  do p rzygo tow aw czego  p rz y s ą d z e n ia  
r zeczo n y ch  d ó b r  n a  d. 1 (13) M a ja  1875 r. 
godz inę  10 z ra n a .  W te rm in ie  tym  d o b ra  
N iw na  z p rzy leg ło śc iam i  p rzygotow aw czo  
p r z y są d z o n e  zos ta ły  Izydorow i K a rs n ic k ie m u  
P a t ro n o w i  za  su m m ę r s r .  5 ,000 i T ry b u n a ł  
w yrok iem  w d. l (13 )  M a ja  1875 r. z a p a d ły m ,  
t e rm in  do o s ta te czn eg o  i r z y są d z e n ia  r z e c z o ­
nych d ó b r  N iw na  n a  d. 25 Czerw ca  (T L ipca)  
t. r. g odz inę  10 z r a n a  o znaczy ł.

Z  p ow odu  z a s z ły c h  sporów  te rm in  t e n  od­
bytym być n ie  m ógł ,  lecz gdy spo ry  o s t a te c z ­
nie  w yrokiem  IX  D n p a r ta m e n tu  R z ą d z ą c e g o  
S en a tu  w d. 21 P aźd z  e rn  k a  (3 L is to p ad a )  
r .  b. zap ad ły m  odda lone  zos ta ły ,  T ry b u n a ł  
wyrokiem z iilacji w d. 24 P aźdz  e rn ik a  (5 
L is to p a d a )  r. b. zap ad ły m  te rm in  nowy do 
osta tecznego  p rz y s ą d z e n ia  r zeczonych  dóbr  
N iw na  z p rzy leg ło śc iam i  n a  d. 9 (.21)  G r u ­
dn ia  1875 r. godz inę  i 0 z z a n a  oznaczy ł.  
K tó ry  to  t e ru u u  o d b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  zwy 
k ły ch  posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w ó a r -  
szuwie, W ydz ia le  I p rzy  u licy  Długiej  pod  N 
549 L  cy tac ja  zacz n ie  się od sum m y 2/, 
części  s z a c u n k u  t s x ą  b ieg łych  w ykryć  się 
m ianego  czvli  od  sumy rs. 14,124 kop  82/3 
Vadium ma’ być z ło żo n e  w sum ie  r s  1,500.

W a r s z a w a  d. 29 P aźdz.  (10 L is t . )  1875 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,  Ii. L in o w sk i.

1000 ja k o  sza c u n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c e g o  s p rz e ­
d a ż  p o d a n eg o .

W a rsz a w a  d 8 ( 2 0 )  P a ź d z ie rn ik a  187a r .
R . Linowski.

W  t a rn in ie  powyższym nieruchomość w 
Warszawie pod AS 1457 hy potocznym, a pod 
JVŚ 22 nowym policyjnym położona przysądzoną-
została przygotowawczo Janow i Szyinapow- 
s k i ' i n u  Patronowi za sumę rs. 1000 i T ry b u ­
nał Cywilny w W arszawie wyrokitm w tymże
dniu 23 P aździern ika  (4  L is topada )  1875 r.,  
zapadłym, termin  do osta tecznego przysądze­
nia rzeczonyej nieruchomości  n a  dzień 8 ( 2 0 ) 
G rudnia  1875 r  , godzinę 10 rano wyznaczył,  
k tóry to te rm in  odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybnna łu  Cywilnego w W a r ­
szawie w W ydziale  I pod Aft 549 pi zy ulicy 
Długiej .

L icy tac ja  w term in ie  os ta tecznego  p rz y są ­
dzenia zacznie się od %  ążęści szacunku t a ­
ksą biegłych wynaleźć się m ającego ,  a  vadium 
W su n ie  rs. 1000 złoż. ne być winno.

W arszawa d. 25 Paźdz. (6  Listop.) 1875 r .
lt. Linowski.

A ’. D . 7110. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

d a ż  n ie ru ch o m o ści rz e cz o n y ch  p rze z  p u b lic z n ą  8V ie g i r y m a iz i  i ’ju l ja n n y  z S ło w iń s k ic h  H e t- 
lic y ta e ję  sąd o w ą  ro z p o rz ą d z o n a , do  o d e b ra n ia  z0) j  p e rd y t ia  ida  lU t/.o ld  s io d la rz a  żo n y , w 
p rzy s .ęg i od  b ie g ły c h , o d b y c ia  sp rz ed a ż y  i k ie -  , a s y s te n c j i  te g o ż  c iy n i ą c e j , w m ie śc ie  Z ilu ń - 
ro w a n ia  c zy n n o śc iam i d z ia łew e m i S ęd z ia  T r y  i sn (e ; W oli, o k rę g u  S z a d k o w sk im  z am ieszk u - 
b u n a łu  G yw ilnego w W arszaw ie  F e l ic ja n  L e

N . D . 71 0 4 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W ar staw ie.

S to so w n ie  do  a r t .  682  K . P .  S . , w iad o m o  
czy n i, iż n a  ż ą d a n ie  Z u z a n n y  K o z ło w sk ie j pan

N. D. 6935. Zarząd Pałaców Cesar­
skich w w arszaw ie.

P o d a je  n in ie jszeu i do  p o w sz ech n e j w iadom o 
ś c i, że n a le ż ą c e  do  te g o ż  s ta jn ie  d re w n ia n e  , 
p o ło ż o n e  p rzy  u licy  G ó rn e j, o ra z  szo p a , rów - 
u ież  d re w n i .n a  w Ł a z ie n k a c h , ja k o  s ta r e  i n ie ­
z d a tn e  do  u ży tk u , sp rz e d a n e  b ędą  p rzez  p u b l i­
c zn ą  l ic y ta c ję  n a  ic h  ro z e b ra n ie  i u p rz ą tn ię c ie
m a te r ja łu ;  n ie m n ii j ,  p rz e zn a c zo n e  zost. ły  nu
sp rz ed a ż  ró ż n e  p rze  im io ty  w ysz łe  z u ż y c ia , 
n a le żą c e  do  P a łaeów -4  s o  b. Z am k u  K ró le w ­
sk ieg o , ja k o  to : m e b le , b ie liz n a  s to ło w a  i p o - 
ś c ie lu a , g a lo n y  z ło te , l ih e r ja  i t .  p .  L ic y ta c ja  
ro z p o c zn ie  się  w d n iu  20  L is to p a d a  (2  G ru d ­
n ia )  r .  b. i trw a ć  b ę d z ie  a ż  do  zu p e łn eg o  u k o ń ­
czen ia  w y p rz e d aż y , co d z ien n ie , w yjąw szy  dni 
św ią tec zn y ch  i n ie d z ie ln y c h , od  g o d z in y  10 z 
ra n a  do  2 po p o łu d n iu . S p rzed u ż  n a s tą p i ua j 
p rzód  w y m ien io n y ch  zab u d o w a ń  n a  m ie jscu  w 
Ł a z ie n k a c h , w ś lad  zuś z a  tem , p rzed m io tó w  
n a le ż ą c y c h  do  P a ła c ó w , ta m że  a  do  b. Z um ku  
K ró le w sk ieg o , w ty m że  Z a m k u . P o z o s ta n ie  
o n a  przy  tym  z l ic y tu ją c y , h , k tó ry  z a d e k la ru je  
n a jw y ższą  cen ę  i p o d łu g  n ie j, n a le ż y to ś ć  p ie ­
n ię ż n a , n a ty c h m ia s t m a  być u isz c z o n ą . VVa- 
ru n k i  lic y ta ey jn o  co  do  sp rz ed a ż y  w y m ien io ­
n y c h  zab u  w ad , m o g ą  by ć  p rz e g lą d a n e  az  do 
te rm in u  w y  n acz o n e g o  do  ro z p o c z ę c ia  licy ta c ji 
w d n ia c h  i „T u z in a ch  ja k  w yżej p o w ie d z ian o  
w Ł a z ie u k a e i , u  B u d o w n icze g o  p rzy  P a ła c a c h  
ja k  ró w n ież  i w Z a rz ą d z ie  P a łaco w y m  w Z a m ­
ku . Ż y cz ący m , ten że  B ud o w n iczy  d o zw o li 
O be jrzen ie  b u d o w li w y staw io n y ch  n a  sp rz e d a ż .

W a rsz a w a  d . 25 P a z .  (6  L i s to p .)  1875 r .
Z a rz ą d z a ją c y  P a ła c a m i, p. o . M is trz a

D w o ru  J e g o  C esa rsk o  K ró le w sk ie j M ości, 
M u ch a u o w .

P o m o c n ik  te g o ż ,
R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u , K w ie c iń sk i.

A .  O . 6745 . Z arząd  X I  Okręgu 
Komunikacji.

P o c a je  do  w iad o m o śc i, że d n ia  13 (,25) L i ­
s to p a d a  r .  b. o g o d z in ie  12 z p o łu d n ia , o d b y tą  
z o s ta n ie  wr O g ó ln em  Z e b ra n i"  Z a rz ą d u  i je d n o ­
c ze śn ie  w Z a rz ą d z ie  P o w ia to w y m  K o n iń sk im  
lic y ta c ja  g ło ś n a , a  d n ia  17 (2 9 )  L is to p a d a
r .  b. ro z w ie ź  o g o d z in ie  12 z p o łu d n ia  p rz e ­
ta r g ,  u a  t rz e c h le tn ią  od d n ia  1 (1 3 )  S ty c z n ia
1876 r .  d z ie rżaw ę  d o c h o d ó w  z  dw óch  m ostów , 
n a  rzece  W a rc ie  p o d  m. K o n in e m , p o c z y n a ją c  
in  p lu s , do  zm n ie jszo n e j sum y  ru b l i  3 ,2 7 0  ro ­
c zn ie . . . .

M ając y  chęć  p rz y s tą p ie n ia  do l ic y ta c j i,  p o ­
w in ien  p rzy  o d p o w ied n iem  p o d a n iu , n a p isa n e m  
n a  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  ceny  w ła śc iw e j, z ło ­
żyć św iad ec tw o  n a  h a n d e l i k a u c ję , w yrów ny- 
w a jąc ą  p o ło w ie  cen y  ro c z n e j d z ie rż aw y , a 
m ian o w ic ie : ru b . rs .  1 ,635 i p ró cz  teg o  n a  k o ­
s z ta  o g ło s z e n ia  lic y ta c ji g o to w iz n ą  ru b . rs . 6 5 .

K a u c ja  m oże być  z ło ż o n ą  w g o to w iź m e  lu b  
p a p ie ra c h  p ro c e n to w y ch  p u b lic z n y c h , po  k u rs ie
o zn ac zo n y m  p rz ez  M in is te rs tw o  F in a n s ó w .

L ic y ta n c i  m o g ą  c o d z ien n ie , z w y łączen iem  
d n i  św ią te c z n y c h  i g a lo w y ch , od  g o d z in y  9 z 
r a n a  do  3 p o p o łu d n iu , p r z e g l ą d a ć  i k o p io w ać  
w a ru n k i lic y ta cy jn e  w b ió rze  Z a rz ą d u  A l  O k rę  
gu  K o m u n i k a c j i  i w Z a rz ą d e ie  P o w ia to w y m
Konińskim.

W arszaw a  d . 14 (2 6 )  P a ź d z ie rn ik a  187 5 r.
z a  N a c z e ln ik a  O k rę g u  In ż e n ie r ,  

R ze czy w is ty  R a d c a  S ta n u  L .  W a s ile w sk i , 
n a c z e ln ik  W y d z i a łu ,  S tę p iń s k i .

N a c z e ln ik  S to łu , M u sz y ń sk i .

c zym , ... .... --------  — -----------  - . .
T r z a s k a ,  po  S zy m o n ie  T r z a s k a  p o z o s ta łe j Wdo 
w y z w ła sn y c h  f  und u szó w  u trz y m u ją c e j s i ę , , 
w  m ieście  p o w ia to w em  R aw ie , g u b e rn ji  P e tro -  
k o w sk iej z am iesz k a łe j, a  zam ieszk an ie  p raw n e  
do teg o  in te re s u  i c a łeg o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a -  
s tacy jn e g o  u  Iz y d o ra  K a rśn ic k ie g o  P a tro n a ,  
p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie , w  W a r  
szaw ie  p o d  M  3 10 /11  z am iesz k a łe g o , o b ra n e  
m a ją ce j, w p o szu k iw a n iu  sum : r s .  2 2 5 , t s .  600 , 
rs . 600  i r s .  1 ,725 , z w iększe j sum y rs . 2 ,355  
p o c h o d zą c e j, c zy li o g ó ln e j s u m y r s .  3 ,1 5 0  i 
koszt ów  od  M ic h a lin y -T e k li-B a rb a ry -B ry g id y  
4 -ch  im ion  z S trze sze w sk ich  S łu p e c k ie j ,  Ig n a -  I ny’ p e ju p je tn ię j w W arsz a w ie  w dom u  po d  N r . 
cego  S łu p e c k ie g o  e m ery ta  żo n y , w a sy s ten c ji i I 934  ^ [ „ K s z ^ a łe j ,  a  z am ie sz k a n ie  p ra w n e  do  te ­
za  u p o w a żn ie n ie m  tegoż  m ę ż a  d z ia ła ją c e j ,  czy j .,terohii i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h as ta c y j
li o b o jg a  m a łż o n k ó w  S łu p e c k ić h , w łaśc ic ie li L e g 0 u J a n a  S z y m a n o w sk ie g o  P a t r o n a  przy  
d ó b r z em sk ich  N iw na , w o k rę g u  i p o w iec ie  p ry 5 im a le  C yw ilnym  w W arsz a w ie , w W arsza - 
R aw sk im , g u b e rn ji P e tro k o w s k ie j  p o ło ż o n y c h , 1 w ie pod  M. 1775 z am ieszk a łeg o  o b ra n e  m a jące j, 
z a ś  w  W a rsz a w ie  p o d  JSIs 759 z am iesz k a ły c h , I p o s tu k iw a n iu  sum y rs .  510 p ro c e n tu  od  d, 
p ro to k ó łe m  J ó z e fa  K u rm a n  K o m o rn ik a  p rzy
T iy b u n a le  C yw ilnym  w W arsza w ie  w d u i u l  « | |j.OWgkioh G u lu ia u  ro z s ep e ro w u u e j

“  J "~ G u lm an  m a łż o n k i o b y w a te lk i, w ła śc ic ie lk i n ie ­
ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  po d  N -em  1457 przy  
u licy  Ś lisk ie j p o ło ż o n e j,  zaś  pod  N r . 7 p rz y  u li­
cy M ylnej z a m ie s z k a łe j ,  p ro to k ó łe m  J ó z e la  
K u rm a n  K o m o rn ik a  p rzy  T r y b u n a le  tu te jszy m

(3 0 ) G ru d n ia  1874 r. sp o rz ąd z o n y m , w d ro d z e  
S ąd o w e j p rzym u szo n eg o  w y w ła szczen ia , z a ję to  
i z a a re s z to w a n e  zo s ta ły ,

D O B R A  Z I E M S K I E  

W I '8 V N A ,  z p rz y le g ło ś c ia m i, w p a ra f j i  K u - 
rzeszy n , gm in ie  W ało w ice , w o k rę g u  i p o w ie ­
cie R aw sk im , g u b e rn ji  P e tro k o w s k ie j ,  po d  ju -  
r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w R aw ie  p o ło ż o n e , p r a ­
w em  w ła sn o śc i do  M ic h a lin y -T e k li-B a rb a ry -  
B ry g id y  4 -ch  im ion  i Ig n a c eg o  m ałżonków ’ 
S łu p e c k ic h  n a le ż ą c e  i w  ic h  p o s iad a n iu  zosta*  
ją c e ,  p o szu k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  
o b c ią żo n e , o g ó ln e j ro z le g ło śc i o k o ło  w łb k  V3, 
m órg  18 m ia ry  n o w o p o lsk ie j czyli d z ie s ia t jn  
o k o ło  204  o b e jm u jące .

N a  g ru n c ie  ty c h  d ó b r z n a jd tf ią  s ię  n a s tę p u ją ­
ce z ab u d o w a n ia :

N. D. 6850. Z arząd  W arszaw skiej 
Gminy Starozakonnych.

F o d a je  do  w ia d o m o śc i, iż w d n iu  16 (2 8 ) 
L is to p a d a  r . b. o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  o d ­
b ę d ą  cię w b iu rze  Z a rz ą d u  G m iny  p rz y  u licy  
E le k to r a ln e j  pod  N r. 747 (.now ym  6 ) lic y ta c ja  
in  m inus p rzez  o p iec zę to w an e  d e k la ra c je  n a  
n a s tę p u jc c e  d o s taw y  d la  teg o ż  Z ą rz ą d u .

A )  W c iąg u  zim y 1875 r .  i c a łeg o  1876 r .
1 D rz o w a  o p a ło w eg o  so sn o w eg o  d la  b ió ra  

Z a rz ą d u  G m iny  S z k ó łe k  R e l ig ijn y c h  i n a  ro z ­
d z ia ł  b ied n y m  n a  sum ę o k o ło  rs . 3900, vad ium  
r s r .  3 9 0 .

B )  W  c iąg u  1876 r.
2 . K o n i d o  k a ra w an ó w  d la  

c ia ł  z m a rły c h  s ta ro za k o n a y m c h  
o k o ło  rs . 1 0 0 0 , v ad iu m  r s .  100.

3 . P rz e d m io tó w  i m a te r ja łó w  n a  p o trz eb ę  
a d m in is tra c j i  c m e n ta rzy  s ta ro z a k o n n y c h , w 
W arszaw ie  . n a  D rad ze  p rz y  c h o w an iu  z m a r­
ły c h ,  a  m ianow ic ie: p łó tn a ,  m u ś lin u  n ie ry n o su  
d e se k  i s k rz y ń  z b a l i  n a  sum ę o k o ło  rs r . 1 500,
v ad ium  150.

4. M a te r ja łó w  n a  od z ież  d la  b ie d n y c h  n a  su- 
m ę o k o ło  rs . 1400, w ad ium  rs . I-łO,

5. W ęg li i św iec  d la  b ió ra  Z a rz ą d u  G m in y  i 
C m e n ta rz y  na  su m ę  o k o ło  r s r .  500  w ad iu m  rs . 
60.

exportacji  
n a  sum ę

1. D w ó r z d rzew a w  w ęg ie ł, g o n tam i k ry ty  o 
je d n y m  k om in ie  m u row anym .

2. K loka  z drzewa gontami kryta.
3. Kurniki  i ch lew y  z d rze w a  w  w ęg ieł gon  

tami k ry te .
4 . S ta jn ia  i w o zo w n ia  z d rzew u  w w ęg ie ł n a  

p o d m u ro w a n iu  z k am ie n ia  p o ln e g o , s ło m ą  
k ry ta .

5. C h lew  z d rz e w a  w s łu p y , s ło m ą  k ry ty .
6 . O L o ra  i  d rz e w a  w w ę g ie ł n a  p o d m u ro w a ­

n iu  z kam ień  a  p o ln e g o  s ło m ą  k r y t a .
7. O b o ra  z d rzew a  w w ęg b  ł  s ło m ą  k ry ta  

p a rk a n  z b ra m ą  do w jazd u .
8. W ołow nia  z drzewa*-w węgieł, słomą 

kryta.
9 . S p ich rz  z d rz e w a  w w ęg ie ł n a  p o d m u ro  

w a n iu  z kam ien i p o ln y c h , s to m ą  k ry ty  z w y­
s ta w k ą  d rew n ia n ą  g o n tam i k ry ty .

10 . S to d o ła  ze sp ich rze m  z d rzew a  w  w ęg ie ł 
i s łu p y , s ło m ą  k ry ta .

11 . S to d o ła  z d rz e w a  w w ęg ie ł i s łu p y  n a  
p o d m u ro w a n iu  z k am ien i p o ln y ch  s ło m ą  k ry ta

12. S to d o ła  z d rz e w a  w  w ęg ie ł i s łu p y  n a  
p o d m u ro w an iu  z  k am ien i p o ln y ch  s ło m ą  k ry ta ; 
w tej s to d o le  m ieści si$ m ło c a rn ia  i sieczk"**” ’" 
fa b ry k i E w a n sa .

13. K ie ra t  z d rze w a  b ez  n a k ry c ia .
14. Drwalnia  z drzewa deskami obita,  gon­

tami kryta.
15. S tu d n ia  d rzew em  c em b ro w an a  z ż u ra  

w iem , k u b łe m  i k o ry tem .
ł 6. P iw nica  m urowana z kamieni polnych 

gontami kryta.
17. O g ró d  ow ocow y i w arzy w n y  w k tó ry m  

d rzew a  ró żn eg o  g a tu n k u  ow oco w y ch  k ilk a d z ie ­
s ią t ,  o ra z  są  d rz e w a  d z ik ie , k rzew y  ró ż n e  i je ­
den  u l z p szczo ła m i d rew n ian y . O g ró d  te n  o - 
g ro d z o n y  w  c z ę śc i ż e rd z iam i, w części p a r k a ­
nem  i w  części d rzew em  dzik im .

P rz e d  d w orem  je s t o g ró d e k  k w ia tow y  sz ta - | tow i 
ch e tu m i d rew n ian em i o g ro d z o n y .

18. D z ied z in iec  o g ro d z o n y  że rd z iam i z  b ra  
m ą  w jazd o w ą .

19 D w a ogrody warzywno.
Ogrodzenia są w części z żerdzi i chrustu 

tak  oko ło  ogrodów ja k  i zabudowań.
2 0 . C zw o rak i z d rzew a  w s łu p y , s ło m ą  k r y te ,  

o jed n y m  kom in ie  m urow anym .
2 1 . C h lew k i z d rzew a  w s łu p y  s ło m ą  k ry te
2 2 . C h a łu p a  z d rzew a  w  w ęg ieł s ło m ą  k ry ­

ta  o  jed n y m  k o m in ie  m u row anym  z k tó re j  jo  
d n a  s ta n c ja  do  dw o ru  n a le ż y .

23 . Chlewek z drzewa w słupy słomą kryty,
24 . K a rc zm a  z z a jaz d em  p rzy  szo sse  z d rz e  

w a w  s łu p y  i w  w ę g ie ł? c zę śc ią  s ło m ą  k ry ta  
jed n y m  k om in ie  m urow anym .

25 S to d o ła  z d rzew a  w  s łu p y , s ło m ą  k ry ta . 
S a d z a w k a  n iez  irybiejną.
Ig n a ły  Stanisław ski płaci rocznie z p ro p in a­

cji rs . 120.
In w e n ta rz  żyw y i m artw y  n a  g ru n c ie  z n a jd u ­

j ą c y  się, a k t  z a ję c ia  o b e jm u je .
O b sz e rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję ty c h  d o b r 

z n a jd u je  s ię  w  ak c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  k ie ru  
ją c e g o  Iz y d o ra  K a rśn ic k ie g o  P a t r o n a  p rz y  P ry  
b u u u le  C yw ilnym  w W arsz aw ie , w W arsz a w ie  
p od  N r .  310 /11  zam ieszk a łeg o , z a ś  z b ió r  o b ja ś  
n ie ń  i w a ru n k i sp rz ed aży  w K a u c e la r j i  T r y b u  
n a łu  C y w iln e g o  w  W y d zia le  I  z ło ż o n e , p rz e j
rżane być mogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o rę c zo n o :
1. Józefow i Stankiew iczow i, W ójto wi gminy 

W ałow ice, we wsi B u lo w icach , powiecie i o- 
k ręgu Rawskim , gu b ern ji P etrokow sk ie j zam ie­
szkałem u i u rzęd u jące ięa , na ręce w łasne w o- 
becnośei P isa rza  gminy tej A lex an d ra  K em li.

2 . W . J a n o w i J a n k o w s k ie m u  P is a rz o w i S ą  
d u  P o k o ju  w R a w ie , w tem że  m ie śc ie  u rz ę d u ­
ją c e m u  i z am ie sz k a łe m u , n a  rę ce  w łasn e .

Obudwom d. 4 ( ! 5 ) Stycznia 1875 r. 
W n ie sio n o  do księ i  wieczystej powyż zaję- 

d. 8 (2 0 )  Stycznia 1875 r . ,  a  w dniu

w d n iu  4 (1 6 )  C ze rw c a  1875 r .  sp o rząd zo n y m  
w d ro d z e  S ąd o w e j p rz y m u szo n e g o  w yw łaszcze­
n ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  z o sta ła :

N i e r u c h o  m o ś ć
w W arsz a w ie  po d  N r. 1457 h y p o tec zn y m  a  pod 
N r. 22 now ym  p o licy jn y m , p rzy  u licy  Ś lisk ie j 
n a  g ru n c ie  em fiteu ty cz n y m , z k tó re g o  o p ła c a  
się  czy n szu  ro c z n ie  r s .  3 k o p . 30 , w g m in ie  M a 
g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y  w cy rk u le  p o licy jn y m  
i a d m in is tra cy jn y m  V I I I ,  a  o b e cn ie  w c y rk u le  
J e ro z o lim sk im , w ju r is d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  W y ­
d z ia łu  I I I  w W u rszaw ie  p o ło ż o n a , p raw em  w ła ­
s n o ś c i  do  M a r ji  z Ł u k o w s k ic h  E d w a rd a  G u l­
m an  ro z sep e ro w a n e j m a łż o n k i n a le ż ą c a , i w 
te jż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o szu k iw an ą  w ie- 
r z y te ln o ś c ią  h y p o te c z n ie  o b c ią ż o n a , p rz y b liż o  
ue j ro z le g ło ś c i  o k o ło  ło .tc i kw . 2388  o b e jm u ­
ją c a .

N a  g ru n c ie  te j  n ie ru c h o m o śc i s ą  n a s tę p u ją c e  
z a b u d o w a n ia :

1. D o m  fro n to w y  o p a r te rz e  z fa c ja tk a m i z 
d rzow u b la c h ą  ż e laz n ą  k ry ty  3 k o m in y  m ai 
w an e  m ający .

2 . K o m ó rk a  z d rz e w a  d e sk a m i k ry ta .
3. K o m ó rk a  z d rz e w a  d e sk a m i k ry ta .
4. K o m ó rk a  z d rzew a  d e sk a m i k ry ta .
5. K lo a k i d o ło w e  z d rze w a  d e sk a m i k ry te .
6 . O ficy n a  m u ro w a n a  z c eg ły  i g ru zó w  o 

p a r te rz e  i je d n y m  p ię trz e , c z te ry  k o m in y  m u ro  
w an e  m a ją ca .

D a c h  te k tu rą  sm o łow cow ą k ry ty .
7. P o d w ó rz e  w części b ru k o w a n e .
8 * S tu d n ia  b a la m i c e m b ro w a n a  z p o m p ą  d re

w n ia n ą .
9 . D w ie  sk rz y n ie  so sn o w e  je d n a  do  w apna, 

d ru g a  d o  g liu y .
10. P a r k a n  z d e se k .
W  N ie ru c h o m o śc i te j je s t  22  lo k a to ró w  

im ion  i n azw isk  o ra z  ilo ś ć  c eny  n a jm u  u iszc z a  
ą cy e h , w a k c ie  z a ję c ia  w y m ie n io n y c h .

O b sz e rn ie jsze  o p is a n ia  pow yż z a ję te j  i 
a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  się  w a k  
cje z a jęc ia  u s p rz ed a ż ą  k ie ru ją c eg o  J a n a  S zy­
m a n o w sk ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry  b ung ie  C y w il 
nym  w W arsz a w ie , w W arszaw ie  pod N r. 177 5 
zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i 
sp rzed aż y  w K a u c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  
w W y d z ia le  I  z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  być m ogą . 

Z a jęc ie  w k o p ja e li d o rę c zo n o :
1. J W .  K a lik sto w i W itk o w sk iem u , P rez y d e n - 

m ia s ta  W arsz a w y  w W arsz a w ie  p o d  N r .
463 /4  u rzę d u ją cem u , n a  rę c e  W ła d y s ła w a  R ó ­
ży ck ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2 . L e o n o w i C h o lew iń sk iem u  P is a rz o w i S ąd u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsza w ie , w W a rs z a ­
wie po d  N r. 405  u rz ę d u ją ce m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d . 18 (3 0 , C ze rw c a  1875 r. 
W n ie sio n o  d o  k sięg i w ieczy ste j pow yższej 

N ie ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie , d . 19 C z rew c a  (1 
L ip c a )  1875 r . ,  zaś  w d n iu  dz isie jszy m  do księ 

/.aarcsz.tow ań  w K a n c c la r j i  T ry b u n a łu  tu te j­
szego  n a  te n  ce l u trz y m y w an e j w p isan em  zo-
s ta lo .  .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i 
ru n k ó w  sp rzed aż y  o d b ęd zie  się  n a  jaw n em  p o ­
s ied zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie , 
w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  u licy  D łu ­
g iej p o d  N r. 549 w W y d z ia le  I -m  d n ia  3 (1 5 )  
W rz e ś n ia  1875 r .  o g o d z in ie  10 r a n o .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  będzie  J a n  S z y m a n o w ­
s k i P a t r o n  p rzy  T r y b u n a le  tu te jszy m  k tó re g o  
z am ieszk an ie  jo s t  w yżej w skazano .

W a rsz a w a  d . 3 (1 5 )  L ip c a )  1875 r.
l i .  L in o w sk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 3 (1 5 )  L ip c a )  1875 r .
l i  L in o w sk i.

W iad o m o  czy n i, iż n a  ż ą d a n ie  Z y g m u n ta  
K e m p n c r ,  k u p c a , w m ieście  K a lisz u  zam ieszka  
łeg o , a z am ieszk an ie  p ra w n e  do  teg o  in te re s u  i 
ca łeg o  p o z tę p o W an ia  su b b a s ta c y jn e g o  fo lw a rk u  
G ra b ie n ie c  z d ó b r  g łó w n y c h  O b y zęb n i w o k r ę ­
gu  W u rtsk im  p o ło ż o n y c h , p o w sta łeg o , u  A n to ­
n iego  Z g leczew sk ieg o  P a t r o n a  T r y b u n a łu  w 
K a lisz u , w tem że  m ie śc ie  z a m ie sz k a łe g o , o b r a ­
ne m a ją ce g o , od  k tó re g o  te n ż e  P a t r o n  s ta w a ć  
i s u b h a s ta c ją  p o p ie ra ć  b ę dzie , w p o s z u k iw a n iu  
s u m y r s .  6 00  z p ro c e n te m  o d  d n ia  12 (2 4 )  
C ze rw ca  1871 r. p ro to k ó łe m  F r a n c is z k a  R o ­
w eck iego  K o m o rn ik a  z d n ia  15 (2 7 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  1875 r .  z a ję ty  i o p isan y m  z o s ta ł  n a  s p rz e ­
d aż  z in w e n ta rz am i:

Folw ark Grabieniec
z d ó b r  O b rz ę b in  o d łą c zo n y , je d n ą  k s ięg ę  hypo- 
te c z n ą  z tem iż  d o b ra m i m a jący , w ła sn o ś ć  E tn i-  
lji J u s ty n y  dw óch  im io n  z G ra b sk ic h  J ó z e fa  
S ta n is ła w sk ie g o  żo n y , tam że  z a m ie sz k a łe j s t a ­
n o w ią cy  i w  ic h  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c y , w g m in ie  
P ię tn o , p ow iecie  T u re k s k im , g u b e rn ji  K a l i ­
sk ie j , o k rę g u  W a r tsk im  p o ło żo n y , d o  p a ra f ji  
m ia s ta  T u r e k  n a le ż ą c y . G ra n ic z y  n a  w schód  

d o b ra m i O b rz ę b in , n a  p o łu d n ie  z d o b ra m i 
S io d k o w e m , n a  z ac h ó d  z fo lw a rk iem  C eoy liu - 
nów , a  n a  p ó łn o c  z fo lw a rk ie m  K o n s ta n ty n ó w ; 
o d le g ły  je s t  od  m ia s ta  W a r ty  w io rs t 35 , od  
m ia s ta  T u r k u  w io rs t 4 , od  K a lisz a  w io rs t 42 , 
od  o sad y  D o b ry  16, a  od  S ta w iszy n a  22 . 
W  fo lw a rk u  tym  są  zab u d o w a n ia : d w ó r z a j­
m ow any  p rz e z  w ła śc ic ie li, dom  d la  lu d z i d w o r­
sk ich , o b o ry , o w c za rn ia , s to d o ła  o 2 k le p isk ac h  
s tu d n ia , w szystko  d rz e w ian e , o g ró d  ow ocow y 
w arzy w n y , za  o g ro d em  dw a s taw k i. G ru n ta  
n a le ż ą  do  k la sy  I I , LU i I V ,  a  ro z le g ło ś ć  c a ­
łe g o  fo lw a rk u  w ynosi w łók  7 c zy li m ó rg  210 
P o d a tk i  ro c z n ie  c zy n ią  rs .  101 k o p . 54, zaś 
z a le g ło ś c i w yn o szą  rs . 72 kop . 15.

O b sze rn ie jszy  o p is  z a ję te g o  fo lw a rk u  z n a j­
d u je  się  w p ro to k ó le  z a ję c ia  u p o p ie ra ją c e g o  
s p rz ed a ż  Z g leczew sk ieg o  P a t r o n a  i w b ió rz e  
P  s a rz u  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w K a lisz u ,g d z ie  
rów n ież  z b ió r  o b ja ś n ie ń  i w a ru n k ó w  p r z e j r z a ­
nym  być m ożo.

A k t  z a ję c ia  d o rę c zo u y  w k o p ja c h : W ó jto w i 
gm iny  P ię tn o  A d o lfo w i S c h n e r  d n ia  17 (2 9 ) 
P a ź d z ie rn ik a  1875 r. i P is a rz o w i S ą d u  P o k o ju  

W a rc ie  L u d w ik o w i H ą n ry c h  d n ia  ? 3  P a ź  
d z ie r n ik a  (y4 L is to p a d a )  t. r. o b u  do  r ą k  w ła ­
s n y ch  w n ie s io n y  do  k s ięg i d ó b r  O b rz ę b in  
k tó re j i fo lw a rk  G ra b ie n ie c  czyli część  l - a  ty c h  
d ó b r je s t  n a  S ta n is ła w sk ą  u reg u lo w a n y  d n ia  27 
P a ź d z ie rn ik a  (8  L is to p a d a )  1875 r . ,  a  do  k s ięg i 

a re g e s tro w a ń  p rzez  P is a rz a  T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego  w K u Iu z u  u trz y m y w a n e j d n ia  3 (1 5 ;  
L is to p a d a  t. r .

S p rz e d a ż  z a ję ty c h  d ó b r o d b y w ać  się  będ z ie  
n a  a u d je n c ji T r /b u n a łu  C y w iln eg o  w K a lisz u  

m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  p rz y  u licy  
J ó z e fin a .

P ie rw s z e  o g ło szen ie  w a ru n k ó w  te j s p rz e d a ­
ży  o d b ęd z ie  się d n ia  10 ( 22 ) G ru d n ia  187 5 r .  
o g o d z in ie  10 z r a n a .

K a lisz  d . 3 (1 5 )  L is to p a d a  1875 r.
Skoczyński.

w an d o w sk i d e le g o w an y , z aś  do  sp o rz ą d z e n ia  
d z ia łó w  l ie jo n t  L u d w ik  W ich ro w sk i w y zn aczo ­
n y  z o s ta ł.

N a stęp n ie  b ieg li m ian o w an i w y k o n a w sz y  w 
d n iu  29 L is to p a d a  (11 G ru d n ia )  i w d n iu  5 
(1 7 ) G ru d n ia  1874 r .  p rzy s ięg ę  i z sz e d łsz y  w 
dn- 9 ( 21 )  G ru d n ia  1874 r. n a  g ru n t n ie ru c h o ­
mo: i w a rsz a w sk ic h  N r. 1487 i 250 3 d  u d z ie lili 
o p m ję  iż  tak o w e  d o g o d n ie  w n a tu rz e  p o d z ie lo ­
n e  być n ie  m o g ą  i sp o rz ąd z ili  ta x ę  w  k tó re j 
w a rto ść  n ie ru ch o m o ści N r. 1487 n a  r s r .  7429 
k o p . 75, z aś  n ie ru c h o m o śc i N r. 2503d  n a  rs . 
2731 k o p  3 6 1/2 w y k a za li. T T y b u n a ł C yw ilny  
w W arsz a w ie  w yrok iem  n a  d n iu  4 (1 6 )  L u te g o  
1875 r .  z ap a d ły m  pow yższe  d z ie ło  b ie g ły c h  z a ­
tw ie rd z ił.

W  s p o rz ą d z o n y c h  ta x a c h  s p rz ed a w a n y ch  n ie ­
ru c h o m o śc i z n a jd u je  się op is  ic h  n a s tę p u ją c y :

I  i  c  r  u  c  l i  «  m  o ś ć
p o d  N r. 1487.

w W arszaw ie  p rz y  u licy  S ie n n e j p o ło ż o n a  s k ła ­
d a  się:

1. Z  dom u fro n to w e g o  d rew n ia n eg o  o p a r te ­
rze  i f a c ja ta c h  g o n ta m i k ry te g o , o dw óch  m u ­
ro w an y ch  n a d  d a c h  w y p ro w ad zo n y c h  k o m i­
n a ch .

2 . O ficyny z lew ej s tro n y  z d rz e w a  zb u d o w a­
n e j, o p a r te r z e  i  m ie sz k a n ia c h  n a  p o d d a szu , o 
dw ó ch  k o m in a c h  m u ro w an y ch .

3. K o m ó rk i d re w n ia n e j p a p ą  k ry te j .
4 . O ficyny  w p ro s t d o m u  f ro n to w e g o , z d rz e ­

w a z b u d o w an e j, o p a r te rz e  i dw ó ch  k o m in ac h  
m u ro w an y ch , gon tem  k ry te j .

5. O ficyny z p raw e j s tro n y  szczy tem  .bocz­
nym  d o  u licy  S ie n n e j d o ty k a ją c e j, d re w n ia n e j, 
p a r te ro w e j, o d w ó c h  k o m in a c h  m u ro w a n y c h , w 
l/3 c zę śc iach  b la c h ą  ż e la z n ą  a  w 1/ ,  częśc i p a p ą  
p o k ry te j.

6 . K lo a k i z d rzow a  z b u d o w an e j o trz e e h  s e ­
d e sa c h  g o n ta m i k ry te j .

7. S ta jn i  z d rz ew a  z b u d o w an e j, g o n te m  k ry ­
te j .

8 . K o m ó rk i d rew n ian e j p a p ą  k ry te j.
9 . K o m ó rk i w ty le  p o ses ji z d rz e w a  z b u d o ­

w anej d e sk a m i p o k ry te j .
10. S tu d n i b a la m i c e m b ro w a u e j, w ra z  z 

p o m p ą .
11. B ra m y  fro n to w e j.
12. F a rk a u u  z d e se k  w o d s tę p a c h .
13. B ru k u  z k am ien i p o ln y ch  ło k c i k w . 246 .
14. G ru n tu  w ca łe j n ie ru c h o m o śc i k o k c i k w . 

3 ,3 5 9 5/„. v r
N I E R U C H O M O Ś Ć  

Aft 2 ,503  l i t .  D.  
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  F rzy i.k o p o w ej na  
g ru n c ie  w w iększe j częśc i em fiteu ty czn y m  ito 
sz p ita la  Ś -go  Ł a z a rz a  n a le żą c y m  p o ło ż o n a , 
s k ła d a  się:

1. Z  oficyny now ej w p o d w ó rzu  po lew e j 
s tro n ie  z d rzew a  zb u d o w an e j, o p a r te rz e  i p ię ­
trz e , n a  p o d m u ro w a n iu  z je d n e m  kom inem  mu 
ro w a u y m , b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te j .

2 . K o m ó rek  w p o d w ó rk u  z d rz e w a  z b u d o ­
w an y ch , z kom inem  m u ro w a n y m , b la c h ą  k ry - 
ty c b .

3 . K o m ó rk i z d rz e w a  z b u d o w an e j sz te in p a p ą  
k ry te j.

4 . K lo a k  w o g ro d z ie  z d rz e w a  z b u d o w an y c h , 
d e sk a m i k ry ty c h .

5 . S tu d n i z p o m p ą  b a lam i cem b ro w au e j.
6. S z ta c h e t z ł a t  w s łupy .
7. P a rk a n ó w  z d e se k  w s łu p y  w raz  z b ra m ą .
8 . G ru n tu  ło k c i kw . o k o ło  8 ,029 .
U b liż szy ch  w a ru n k a c h  i szczeg ó łach  p o d  

k ażd y m  w zględem  p o w z iąść  m o żn a  w iadom ość 
ta k  z lak sy  b ieg ły ch  w K a n c c la r j i  1’o d p isa rza  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  W y d zia łu  l i  w W a rsz a ­
wie p o d  J\ś 549 u rz ę d u ją ce g o , ja k o te ż  u L e o n a -  
A lo jz e g o  R o tw a n d a  P a t r o n a  p rzy  T r y b u u a le  
C yw ilnym  w W arsz a w ie  po d  N -em  1776a  (2 4  
now ym ) p rz y  u liey  Ś - to  J e r s k ic j  z a m ie s z k a łe ­
g o , s p rz ed a ż ą  d y ry g u ją c e g o ,ju k o  też  n a  g ru n ­
cie  n ie ru c h o m o śc i N.  N . 1 4 c 7 i 2 5 0 3 d  w W a r­

tych ,  pr.-ez Antoniego Zgleczewskiego Pafcm. 
na T ry b u n a łu  w Kaliszu i A leksandra  Z a lew ­
skiego Obrońcę S ądow ego  w Szadku dz ia ła ją ­
cych, z m o c y  wyroku T ry b u n a łu  iCywilucgo w 
Kaliszu, z dnia  ii (15)  P a ź d z ie rn ik a  1874 r., 
przeciwko A n to n ie m u  Slowińskiemn w mieś ie 
Zdońskię j  Woli mieszkaj ąuemu zapad łego ,  
działy m ają tku  po nieguy Antonim.Słowińskim 
ojcu nakazującego sprzedaną zostanie  w d r o ­
dze działów przez publiczną licytację

N i e r u c h o m o ś ć
j\5 234 w mieście Z d o ń s k l e j  H o l i ,  po­
wiecie-Sieradzkim gubernji  Kaliskie j położo­
na, sk łada jąca  się z domu frontowego drew­
nianego o czterech izbach, podwórza i ogrodu 
przy ulicy P e trone l l i ,  oraz czterach mórg 
grun tu  w polu regoż miasta . Szczegółowy opis 
tej nieruchomości zamieszczony j e s t  w taksie 
przez biegłych przysięgłych 6 (18)  Stycznia 
1875 r. sporządzonej w biórze JPisarza T r y ­
buna łu  Kaliskiego złożonej , k tó ra  j a k o  też i 
w arunki  sprzedaży mogą być p rze jrzane  u 
Pawła Styczyńskiego R e je n ta  w Szadku i A n ­
toniego Zgleczewskiego P a t r s n a  T ry b u n a łu  w 
Kaliszu.

Term in do przygotowawczego przysądzenia  
oznaczony został na  dzień  2 (14) G rudn ia  r .  
b 1875 godzinę 10 z r a n a  i  odbędzie się w 
K ancelarj i  P aw ia  Styczyńsk iego  Rejenta  
przy Sądzie Pokoju  w S zadku  w osadzie  S z a ­
dek  zam ieszkałego.

Licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 1,750 
ta k s ą  biegłych wykazanej .  ,

Sządek d . 1 6 ( 2 8 )  P aźd z ie rn ik a  1875 r .
Paw eł  S tyczyński.

N. D . 7 1 2 3 . P ra w n ie  z a ję te  w d ro d z e  e g z e ­
k u c ji S ądow ej m eble  m ac iio u io w e, je s io n o w e , 
so sn o w e , lu s tra ,  z e g a ry , lam p y , m ied ź , m osiądz, 
g a rd e ro b a  u ięzk a , b ie liz n a  i t. p .  p rz e d m io tu , w 
d n iu  6 (1 8 )  L is to p a d a  r .  b . o g o d z in ie  9 ra n o  
za  Ż e la z n ą  b ra m ą , a  p g o d z in ie  10 ra n o  n a  p l a ­
cu  p rzed  K o śc io łem  S -g o  A le k s a n d ra , a w d n iu  
7 (1 9 )  b. m . i r. o g o d z in ie  10 ra n o  n a  S e w e ry ­
no w ie , a  o god z in ie  10 ra n o  z a  Ż e la z n ą  b ram ą, 
o ra z  w d n iu  10 ( 2 2 ) b. m. i r .  o g o d z in ie  10 z 
ra n a  z a  Ż e la z n ą  b ra m ą  w W arsz a w ie , p rz ez  p u - 
b lizn ą  iic y ta c ję  sp rz e d a n e  będą.

Antoni Lloltar j  K o m o rn ik .
N r .  1772 (1 6 ) .

P o  o d b y c iu  w d n ia c h  3 (1 5 ) ,  j l 7  (2 9 )  W iz e  
ś n ia  i 1 (1 3 )  P a ź d z ie r n ik a  1875 r .  trz e c h  p u ­
b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzeda" 
ży N ie ru c h o m o śc i w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1 4 5 - 
hyp . a  p o d  N r. 22 now ym  p o i. p o ło ż o e j, T r ) "  
h u n a ł tu te js z y  w y ro k iem  d a ty  l (1 3 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  1875 r .  z a p ad ły m , w y z n ac z y ł te rm in  d<) 
p rz y g o to w a w cze g o  p rz y s ą d z e n ia  rzeczo n e j n ic  
ru c h o m o ś c i n a  d z ie ń  23 P a ź d z ie rn ik a  (4  L is to  
p a d a )  1875 r . g o d z in ę  10 r a n o , k tó ry  się  o d b ę ­
dz ie  s ię  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  T r y b u  
n a łu  C y w iln eg o  w W a rsz a w ie  w W y d z ia le  4 
p od  N r. 549 p rz y  u licy  D łu g ie j.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rz y g o to w a w c z e '

N . D . 7 Iu5 ,
W y r o k i e m  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W a rs z a ­

w ie w d n iu  31 P a ź d z ie rn ik a  (1 2  L ią to p a d a )  
1874 r. z ap a d ły m  m iędzy:

1. B o g u m iłc m -E d w a rd e m  S c h a rle m a n  o b y ­
w atelem  w im ien iu  w łasn em  o ra z  ja k o  o jc e m  
op iek u n em  g łów nym  n ie le tn ich : a )  A u n y  A rnu- 
lji, b )  W ilc h o lm a -E d w a rd a , c ) J u l ja n n y  M a ­
ty ld y , d ) M a r ji K ry s ty n y  po n ie g d y  M a ty ld z ie  
A n n ie  "z  G eb ertó w  S c h a rle m a n n  p o z o s ta ły c h  
dzieci, w  W a rsz a w ie  p o d  Aft 70 8 /9 , z am ieszk a  
ły m

2 . A n n a  z V o id k ieo w  ve l W o jd k y  p o  n ie g d y  
A u g u śc ie  G e b e r t p o z o s ta łą  w dow ą  w W a rs z a ­
wie p o d  N r. 1487— i

3 . L u d w ik iem  G e b e r t m a js trem  b la c h arsk im , 
w W arszaw ie  p o d  N r , I3 7 2 a  zam ieszk ały m i, 
przoz L e o n a  A lo jzo g o  R o tw a n d a  P a t r o n a  s ta  
w a jąey m i— z je d n e j.

F ry d e ry k ie m  P a p p e  m a szy n is tą  p rz y  ko le i 
Ż e la z n e j K ijo w sk ie j, w m ieście  K ijo w ie  C e s a r­
stw ie R o sy jsk im  zam ieszk a ły m , w im ieu iu  w ją - 
saetn  o ra z  j a k o  o jcem  i n a tu ra ln y m  o p iek u n em  
n ie le tn ie j A m a lji P a p p e  z n ie g d y  A m a lją  z Ge 
b e rtó w  P a p p e  sp ło d zo n e j c ó rk i, zaś  z am ieszk a ­
nie p rew u e  u E m ila  M a rx a  P a t r o n a  p rz y  T r y  
b u n a le  C y w iln y m  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 556 
zam ieszk a łeg o  o b ra n e  m ający m , p rz e z  te g o ą  
E m ila  M a r x a  P a t r o n a  s taw a ją c y m — z d ru g ie j 

o r a z
1. J a n e m  N aw ro ck im  ja k o  o p iek u n em  p rzy  

danym  n ie le tn ic h : A n n y  A m a lji ,  W ilc h c lm a  
E d w a rd a , J u l ja u n y  M a ty ld y  i M a r ji K ry sty n y , 
po  n ieg d y  M aty ld z ie  A  u n ie  z G e b ertó w  Schar- 
icm au  p o z o s ta ły c h  dz iec i p o d  N r. 557 .

2 . Ig n a cy m  M jłk o w sh im  ja k o  o p iek u n em  ad
h o c  ty ch że  n ie le tn ic h  dzieci w W arsz a w ie  po d  
N r. 2410/11 zam ieszk a ły m , n ie s taw a jący m i 
trz ec ie j s tro n y ,— p r .e / .  W o źn eg o  J a n a  F ila ty u : 
w d n iu  9 ( 2 1 )  L is to p a d a  1874 r .  w szy stk im  po 
w yższym  d o ręczo n y m , a  m ianow icie.' W -m u  
E m ilow i M arx o w i P a 'r o n o w i ju k o  O b ro ń c y  
F r y d e r y k a  P a p p e  w  W arsz a w ie  p o d  N r . 55 
z am ieszk a łem u  do  r ą k  w ła sn y c h , o ra z  tem u ż  
F ry d e ry k o w i P a p p e  m aszyn iśc ie  p zy K e le i  Ż e  
luźnej K ijo w sk ie j, w  m ieście  K ijow ie  C esa rs tw ie  
R ossy jsk im  za m ie sz k a łe m u , a  z am iesz k an ie  
p raw n o  u E m ila  M a rk x a  P a t r o n a  w W arsz a  
wio p o d  N r. 556 zam ieszk a łeg o  o b ra n e  m a ją ce  
m u, do r ą k  W -g o  E m ila  M a rx a  P a tro n a  ji .k  
w yżej zam i-oszkalego ja k o  w o b ra n e m  zam iesz ­
k an iu  p raw n em , J a n o w i  N aw ro ck iem u  ja k o  
p rzy d an em u  o p iek u n o w i n ie le tn ic h  A u n y  A m a lji 
W ilchelm a E d w a rd a , J u l ja n n y  M aty ld y  i M ar ji 
K ry s ty n y  ro d z e ń s tw a  S c h a rle m a n n , w W arsz a ­
wie pod  N r . 55 7 zam ieszk ałem u  do  r ą k  w ła  
snych ; Ig n ac em u  M ik ło w sk iem u  ja k o  o p ie k u n o ­
wi ad  hoc ty ch że  n ie le tn ic h  dzieci w W arszaw io  
po d  N r. 2410/11 zam ieszk a łem u  do r ą k  w ła ­
sn y ch ,— n a k az a n y m  z o s ta ł d z ia ł w sp ó ln o śc i co 
do  u ie ru ch o m o ści W arsz a w sk ic h  P ° d  r - /  D ’ 
i 2503d  w W a rsz a w ie  p o ło ż o n y c h  pom iędzy  
A n n ą  G e b er t, a  n ieg d y  A u g u stem  G e b e r t is tn ie - 
j%cej, o ra z  d z ia ł c a łe g o  sp ad k u  po  A u ^ u śę ie  
G ebercie  p o z o s ta łe g o , celem  u d z ie len ia  o p m ji o 
p o d z ie ln o śc i lu b  n ie p o d z ie ln o śc i rz eczo u y ch  
n ie ru c h o m o śc i p o d  N r. 1487 i 250 3 d  w V', a r -  
szaw ie p o ło ż o n y c h , o ra z  colom o sz a c o w an ia  ta -
i . ______i ,  L l n r r l i  w  r ta nV ta ł » n ’ l . i i i l w i l ł o  K u ; i o ł l r n i i ź

N . D . 7 1 2 6 . Z a ję te  w e g z e k u c ji S ąd o w ej 
ru c h o m o ś c ią  m ianow ic ie: w d n iu  6 ( 18)  L i s to ­
p a d a  1875 r. o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  M u ­
ran ó w : m eb le , sam o w ar, z eg a r; w dn iu  7 (1 9 )  
L is to p a d a  r. b. o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  
za  Ż e la z n ą  b ram ą: in eb le  in achon iow o , i b ió rk o ; 
w d n iu  6 (1 8 )  L is to p a d a  o g o d z in ie  9 z r a n a  
n a  S ew ery n o w ie : g a rd e ro b a  m ęzk a; w d n iu  13 
(2 5 )  L is to p a d a  o g o d z in ie  1 L z r a n a  za  Ż e l a ­
zn ą  b ra m ą : ineb le  m achO niow e , p a lis a n d ro w e , 
je s io n o w e , z e g a r , lam py , dyw an ; w d n iu  1 2 ( 2 4 )  
L is to p a d a  r .  b o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  
S ta re  M ias to  w W urszaw ie : m eb le  m u c h o n io w e , 
je s io n o w e , lu s tro , lam p a , prziaz p u b lic z n ą  l ic y ­
ta c ję  sp rz o d au e  będą.

V V arszaw a d n ia  5 ( 1 7 )  L is to p a d a  1875 r .
A . Gawryłow, K o m o rn ik .

N. D. 7125. P ra w n ie  z a ję te  w e x ek u c j i  S ą ­
dowej ruchom ośc i  j a k o  to: l ic h ta rz e  m o s ię ­
żne ,  m eble  je s  onowe,  m a s z y n a  do azycia  r ę ­
kaw iczek ,  fo tografie ,  m o źdz ie rz ,  m eb le  tna-  
choniowe, dwa wozy a p a ra to w e ,  n aczy n ia  
m iedz iane  i m osiężne ,  g a r d e r o b a  m ę z k a  i d a m ­
ska ,  z eg a r  śc ienny ,  w du iu  6 (18) L i s to ­
p a d a  r .  b., o godz. 9, 7 (19) L is to p a d a  r  b .  

12, 1 0 ( 2 .ł) b m i r. o godz.  11 za
Ż e la z n ą  B ram ą,  w d n u  10 (22) b. m i r .  o 
godz. 9 z r a n a  n a  S ta ry m  mieść e, w d. 12(24) 
b. m. i r . n a  ta rg u  g łów nym  P ra g a ,  p r z e z  p u ­
b l ic z n ą  l ic y ta c ję  sp rz e d a n e  będą .

W. Zakrzewski,  K om ornik ,  Nr.  17b7.

ty c h  d o b r, d . 8 (2 0 )  S ty c z n ia  1875 r „  a  w ui z i - od 6j'im y l - u b l1 s re b rem  i
dz isie j zym  do k s ięg i z u a re s z to w a ń  w  k a n c e la -  , p rz y s ą d z e n ia  z aczn ie  g y____________— __

kowych biegli w osobach: Ludwika Kwiatkow­
skiego budowniczego, Józ e fa  Łuczyńskiego i 
Augusta  Łaruckiego mianowani, w razie nie­
możności dogodnego podziału  w naturze sprze.

szi.w ie.
P o  z ło ż e n iu  w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch , p ie r ­

w sza p u b lik a c ja  ta k o w y ch  o d b y ła  się w dn iu  
10 (Ż2y M a rc a  1875 r .  o g o d z iu in ie  l 3/ 4 z p o ­
łu d n iu  p rzed  W -y m  F e lic ja n e m  L ew an d o w sk im  
S ę d z ią  d e leg o w an y m  i te rm in  do  d ru g ie j p u b l i ­
k acji w a ru n k ó w , a  z a raz e m  p rzy g o to w aw czeg o  
p rz y sąd z e n ia  rz e c z o n y c h  n ie ru ch o m o śc i n a  d 
25 K w ie tn ia  (7  M a ja )  1875 ro k u  g o d z in ę  1 3/ 4 
z p o łu d n ia  w y z n aczo n y  z o s ta ł, k tó ry  się  o d b ę ­
d z ie  w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ied z e ń  T r y b u n a łu  
C yw ilnogo  w W u rszaw ie  pod  Aś 549 w W y ­
d z ia le  I I  p rz e d  F e lic ja n em  L e w an d o w sk im  Sę 
d z ią  D elegow anym .

N a d m ie n ia  s ię , i i  A n n a  z V o id k ie o w  w el 
W o jd k y  G e b e r t, po  A u g u śc ie  G e b er t p o z o s ta ­
ła  w dow a, o ra z  L u d w ik  G e b e r t p o p rz e d n io  w o- 
s o b ie  L e o n a -A lo jz e g o  R o tw a n d a  P a t ro n a  s ta - 
w a jący ,— o b ra li so b ie  a k te m  w d n iu  28 L u te g o  
(1 2  M a rc a )  1875 r .  d o ręczo n y m  o d d z ie ln eg o  
O b ro ń c ę  w  oso b ie  H ry n ie w ie ck ie g o  P a tro n a .

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  b ę d z ie  L e o n -A io jz y  
R o tw a n d  P a tro n ,  k tó re g o  z am ie sz k a n ie  w yżej 
je s t  w sk azan e .

L ic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta te c z n e g o  p rz y s ą ­
d z e n ia  n ie ru c h , m ości N r . 1487 zaczn ie  się  od 
sum y rs . 7429 k o p . 75 , zaś n ie ru ch o m o śc i N r 
2 ,5 0 3 d  od  sum y rs . 2731 k o p . 36  '/a, ja k o  s z a ­
cu n k ó w  ta s k ą  b ieg ły ch  w y k ry ty ch ,

V ą d iu m  do l ic y ta c ji d la  n ie ru c h o m o ś c i N r. 
1487 w yposi rs .  1000 , z aś  d la  n ie ru c h o m o śc i 
N r. 2503d  rs . 500 .

W arsza w a  d . 13 (2 5 )  M a rc a  1875 r.
L e o n  R o tw an d , P a t ro n .

W  term in ie  pow yższym  o d b y tą  z o s t a ł a  '2-a 
p u b lik a c ja  Z b io ru  O b ja śn ie ń  i ’.V a ru n k ó w  
sp rz e d a ż y  a  z a r a z e m  przygotow aw cze przy 
są ć  e n ie  N ie ru c h o m o ś c i N r .  1487 w W a rs z a ­
w ie , poczem  te rm in  do je j  o s ta te c z n e g o  p r z y ­
s ą d z e n ia  na d z ie ń  9 i21) Czerw a  1875 r. g o ­
dz inę  1 / j  z  p o łu d n ia  w yznaczony z o s ta ł .  
T e rm in  te n  o d b ęd z ie  s ę w miejscu p o s ie d z e ń  
T r j b j i u a ł u  C y w iln eg o  w W arsz aw ie  p rz e d  
W ym L ew andow sk im  S ędz ią  De.legowauym, 
a  b c y t  cj i r o zp o czo ie  się od summy rs .  7,429 
k. 75 j  k  > sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w y k ry ­
tego.

W aro zaw a  dn ia  2 (14)  M a ja  1875 r,
L e o n  A. R otw and , P a t ro n .

T e rm in  powyżej o znacz ony  d la  z as z ły ch  
sp  rów s p e ł z ł  bezsku teczn ie ,  poczem  W -n y  
S ędz ia  Delegowany decyz ję  n a  dn iu  4 (1 6 )  
L i s to p a d a  r. L. w ydaną ,  nowy term in  do o s t a ­
tecznego  p rz y s ą d z e n ia  r z e czo n e j  n i e r u c h o ­
mości N r  1487 s? W arszaw ie  u a  dzm u  i 7 (29) 
L i s to p a d a  1875 r. g odz inę  2 -ą  z p o łu d n ia  o- 
z u a c z y ł .  T e rm in  t e n  o d b ęd z ie  się w miejscu 
posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rs z a ­
wie p o d  Nr.  549 w W y d z ia le  I I  p rz e d  W -ym  
L ew andow sk im  S ę d z ią  D elegow anym, a  licy­
tac ja  ro z p o c z n ie  żię od sumy r s .  7,429 kop .  
75 j a k o  s z a c u n k u  t a k s ą  b ieg łych  w ykrytego.

N a d m ie n ia  się , iż wyrokami T ry b u n a łu  C y ­
wilnego n W arszaw ie  z d a ł a  16  (25) M aja  
1875 r . , S ą d u  A pelacy jnego  K. P. z dn ia  30 
F a ź d z  e ru ik a  t U  L is to p a d a )  t. r., w a ru n k i  
s p r z e d a ż y  rzeczone j  n ieruchom ośc i  Nr. 1487 
w W arsz aw i- ,  u legły zmianie,  o cz e m  p o ­
wziąć  m ożna  wiadomość ta k  u podp isanego  
Obrońcy  w W arszaw ie  pod N r .  1776o za  
m ieszka łego ,  ja k  rów nież  w K auce la r j i  W go j 
P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rs z a ­
wie w W y d z ia le  I I .

W a r s z a w a  dn ia  4 ( 16)  L i s to p a d a  1875 r- 
L e o n  A. l io tw and , P a tron .

N . D . 7 iu 3 . W d. 7 (19) L is topada 1875 
r. o godzinie  10 z rin:i  na ta rgu  M uranów  p r a ­
wnie zajęte rtn homości jako  to: meble jes io ­
nowe, sosnowe, garderoba  męska i d a m ik a ,  
l ichtarze, zegar i t p., w tymże dniu 7 (19 )  
L is topada o godzinie 11 rano w R yDku Starego  
Miasta meble jes ionow e, sosnowe, g a rde roba  
różna,  la tar  io i t. p. tegoż, d n i a  7 (19 )  o g <r- 
dzinio 12 w południc za Żelazną Bramą, meble 
j,.8ioo0 we, sosnowe, heble, piłki i t. p, i w d. 
l l  (23) L is topad v o godzinie 10 z rana ua 
ta rg u  Muraaów: meble jesionowe, zegar,  lum­
pa i t p. p n e l in io t a  przez publiczną licy tac ję  
sprzedane będą,  i w d. 7 (19) L is to p a d a  o go ­
dzinie 2 z polu inia n a  ta rg u  Muranów, meblo 
i t. p. przedm ota.

Pawłowski K o m o rn ik .

N. 1). 7124. W  .1. 6 (18) Listopada 1875 r.
0 godzinie 10 rano w W arszawie na  p l i c u  
K rasińskich, me le jes ionowe, sosnowe, zegar
1 t. p. w d. 7 (19)  t. m. o goJziuie  10 rano w 
P radze  na t a r^u  Wołowym, meble je - ionow e, 
sosnowe garderoba  i t. p. w drodzo eg zekuc ji  
sądowej sprzedane  zostaną przez publiczną l i ­
cytację.

Ju ljan  O strow ski Komornik, 
pod Nr. 1773

Z A P O Z W Y  KMYKTALNE
i Ś l e d c z e .

BU30Bi)I ICb o y - u

N. D. 7030. Sąd Felicj i Fop iaw cze j  w KaU 
wirjia Wzywa F a jw t la  Uozenblnm a żyda, d a ­
wniej w folwarku I  uszogrod, gminie Fon i t -  
moń PoAajście, powi cie Marjainpolukim, ?>u- 
bernji S u w a lksk ir j  zamieszkałego,  a ob :cn  e z 
pobytu niewjadoujego, aby w p.zeciHgo t r zeeh  
m iesięcy ,od  da ty  ogłoszenia niniejszego zapo- 
zwu, stawił  się do tłumaczenia  w tu tejszym 
S id-AUE O s trzegając go przy tem, że jeżeli  w 
pomiecionym terminie stawiennictwa nie do- 
pełwi t a k  śledztwo przeciwko n»emu ja k  i ze­
branie  dowodów odbędzie się zaocznie, a przez 
to nie I ędzie mógł czynić zarzutów przeciwko 
świudkom i dokumentom, ani podawać jem u  
ty lk o  wiadomych zasad obrony.

Jeżeli  wzywany Fajwol RozenMum, uznany 
zostanie wyrokiem za winnego, karu  p ieniężna
na j « g °  m ają tk u  natychmiast,  a k a r a  osobista  
po u 'ęcju będzia wykonantj,.

K a lw a r ja  *1. 29 ? M z .  (lO  L is to p .)  1375 r .

N. D . 711) .  Re jen*. K ancelarii p rzy  
Sądzie Pokoju w S za d k u .

W i a ’orno czyni, 11 na żądanie J a n ą  S łsw iń-

N D. 7082 Si*d Policji  Poprawczej  w Kai-  
Warji.  W zy w a  W incen tego  So łodkę d-iwniej 
we wsi B a r a n o w o ,  gminie Kadaryszki powiecie
Suwalskim, zam e 8zka legos a  obecnie z poby­
tu niewiadomego, aby w przeciągu trzech mie­
sięcy od daty oajł;)szpnia n iniejszego zapozwu 
stawił s ię  do tłornaczenia w Sadzie,  Ostrzega­
j ą c  go przytom, żo jeżeli  w pomienioDym ter-  
minie s tawiennic twa nie  dopełni, tak  śb ijztwo 
przeciwko niemu, j u k  j zebranie  dowodów o d ­
będzie nię zaocznie, a przeto nie będzie  mógł 
czynić zarzutów przeciwko świadkom i d o k u ­
mentom, ani podawać jem u tylko n iadom ych 
zasa l ' brony. Ji-żeli wzywany Sołodko uznany  
zostanie  wyrokiem za winnego, k a ra  p ieniężna 
na jego m a ją tk u  na tychm  as t ,  a  k a r a  osobista  
po ujęciu będzie wykonaną

Kalwarja  d. 18 (30)  Paźdz ie rn ika  1875 r .

AosboJ.9 R0 U,eH3ypoio,— BapniaBa 5 (17) HoaOpa 1875 r,
W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

l


